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Hildę Hofherr (Austria) na trasie slalomu giganta w Grindelwald, w którym zajęła dru­
gie miejsce. Zwyciężyła ona w kombinacji alpejskiej.
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Lewandowski i Orywał
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W piątek, 17 stycznia br. „ 
obradowało w Warszawie \ 
pierwsze plenarne posie- j 
dzenie nowopowolanego ,1 
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Konkurs Plebiscyt „PS
który zadecyduję kto' jest najlepszym sportowcem Polski ii 

1957 roku

poniedziałek 20, wtorek 21 i środę 22 stycznia przyjmujemy £ 
odpowiedzi ę

. Gipsuj nie zwlekaj. 
telewizor czeka®

Szczegóły o naszym Konkursie-Plebiscycle na str. a, 

„OPERACJA BAL” 
zawiadamia, że zamówione zaproszenia na

BAL MISTRZÓW SPORTU i
będzie można odbierać (według rozdzielnika) J 

w dniach 21 - 23 bm. w godzinach 10-13 f
redakcji „Przeglądu Sportowego", Mokotowska 24, III p. i

w Nowym Jorku
NOWY JORK. Nasi lekko­

atleci, Zb. Lewandowski i Zb. 
Orywał, którzy będą startowa­
li w USA w kilku mityngach 
w hali, wylądowali w sobotę 
po południu na nowojorskim 
lotnisku. Polacy mieli starto-
wać w sobotę 
ze względu na 
jazd nie mogli 
pierwszym z 
mityngów.

w Bostonie, ale 
spóźniony przy- 
wziąć udziału w 

zaplanowanych

Knight i Delaney
wygrywają

LONDYN. IV I. (obsł. wł.). w 
międzynarodowym biegu na prze 
Jaj, który odbył się w parku 
Trentham (długość trasv ll.o km, 
zwyciężył G. Knight — 40,17 0 
2. Cocking — 40.23.0

BOSTON, 19. I. (obsł. wł.). Na 
lekkoatletycznych zawodach w 
biegu na 1 milę zwyciężył Delanev 
(IrL) — 4.05.0

Sekretarz amerykańskiej Na- 
rodowej Unii Atletycznej Dan 
Ferris oświadczył, że Polacy 
muszą odpocząć po podróży, 
ponieważ przebywali blisko ■ 18 
godzin w samolocie.

Tłumaczem i opiekunem na­
szych zawodników w Nowym 
Jorku jest polski student z uni­
wersytetu Columbia, T. An- 
drzejczyk. Lewandowski i Ory­
wał odbędą w niedzielę pierw­
szy lekki trening.

*
Polacy wylecieli ostatecznie do 

Stanów Zjednoczonych w piątek w 
południe samolotem polskich linii 
lotniczych LOT do Brukseli, skąd 
przez Amsterdam udali się do No­
wego Jorku.

Zb. Lewandowski i Z. Orywał 
zawieźli do USA kilka pamiątek. 
M. in. proporczyki dla Amerykań­
skiej Federacji Lekkoatletycznej 
oraz Polonii Amerykańskiej, hono­
rową odznakę i list PZLA dla Sta­
nisławy Walaslewicz-Olson. W li­
ście tym m. In. czytamy: „Zasługi 
Pani na polu lekkoatletyki przy­
czyniły się w znacznej mierze do 
spopularyzowania tej dyscypliny 
sportu w Polsce, szczególnie wśród 
kobiet. Dziś jesteśmy dumni, że 
m. In. dzięki temu lekkoatletyka 
polska uzyskała tak wysoką pozy­
cję w świecie".

Śląsk przeciw systemowi
KATOWICE, 19.1. (tel. włj Przy 

dużej frekwencji delegatów klubo­
wych odbyło się w niedziele Wal 
ne Zebranie śląskiego OZPN. Prze 
wodnlczy) prezes Górnika Zabrze 
Parnowski Największy okrąg pił­
karski w Polsce posiada w swej 
aktualnej kartotece 339 klubów. 
721 drużyn, grających o mistrzo­
stwo oraz 26.830 zawodników.

Sprawnie przeprowadzone ze­
branie poświeciło najwlącej uwa 
gl I czasu sprawie zmiany syste­
mu rozgrywek z wlosenno-Jeslen 
nego na Jeslenno-wlosenny. Po 
długiej dyskusji znikomą więk­
szość uzyskali zwolennicy dotych- 
«rasowego systemu „wiosna — Je­
sień , . Dużo czasu zajął również

wiosna
problem zmian , barw klubowych 
przy powołaniu zawodnika do 
wojska, uchwalono wniosek na 
Walne Zebranie PZPN, by gracz 
Idąc do wojska, mógł grać tam 
tylko po uzyskaniu zwolnienia z 
klubu. Jako dezyderat na Walne 
Zebranie PZPN uchwalono wniosek 
o darowanie reszty kary Trampl- 
szowl I Suszczykowl,

Delegatami na Zebranie PZPN 
wybrani zostali: Krawczyk, Par­
nowski, Smelcarczyk, Bąk, Szkop. 
Szefer, Kwiatkowski I Pysz. Naj­
starszy działacz piłkarski śląska 
pierwszy sekretarz śl. OZPN Wi­
told Kordula, otrzymał z okazji 
Walnego Zebrania tytuł honorowe­
go członka śl. OZPN. (T. G.)

Młoda łyżwiarka radziecka Irina Luliakowa. Sprawozdanie 
z mistrzostw Polski i występów łyżwiarzy radzieckich — na 

str. 3. Fot. „PS" — M. Szymkowskl

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że na konkurs Toto-Lo­
tek na dzień 19 stycznia br. wpły­
nęła rekordowa ilość 13.393.330 
rozważań. Zgodnie z regulaminem 
na nagrody 4 stopni przypadz 
kwota po 3.348.332 zł.

9

tury Fizycznej. Ńa 2 stro­
nie znajdą Czytelnicy wy­
czerpujące sprawozdanie z 
tego zebrania, które w cią­
gu 10 pracowitych godzin 
omówiło kluczowe proble­
my polskiego ruchu sporto­
wego. Powyżej fotografia 
przewodniczącego GKKF, 
Włodzimierza Reczka na 
trybunie w chwili, gdy mó­
wi o aktualnej sytuacji w 
kulturze fizycznej. Poniżej 
rysunek Edwarda Alaszew* 
sklego, który uwiecznił „so­
jusz robotniczo-chłopski**. 
Wyrazi! się on na obradach 
wspólnym stanowiskiem 
posła Romana Stachonia z 
Katowic 1 działacza Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej, 
Kazimierza Barclkowsklego 
w sprawie nie obniżania 
dotacji dla LZS-ów

(i

ka tylko jedno — pod czyim koszem wszystko to się odbywa.
Fot „PS' M. Szymkowskl

I fj1 ERMIN zgłoszeń do zimo- 
* wego turnieju piłkarskie­

go o puchar redakcji dwu naj­
większych pism sportowych: 
„Sportu” Katowice i „Przeglą­
du Sportowego” Warszawa zo­
stał definitywnie zamknięty. 
Na starcie tej olbrzymiej Im­
prezy staje rekordowa ilość: 
479 drużyn. Jest to cyfra w zi­
mowych imprezach piłkarskich 
dotychczas nieosiągalna, o któ­
rej nie marzyli nawet najbar­
dziej optymistycznie nastrojeni 
organizatorzy turnieju.

479 drużyn zgłoszonych do 
turnieju — to najlepszy dowód 
potrzeby tego rodzaju impre­
zy i jej pożyteczności — to 
także najlepsza odpowiedź dla 
tych, którzy wątpią jeszcze w 
jej celowość.

Zakładając, że w przygoto­
waniach do turnieju bierze u- 
dział średnio tylko 20 zawod­
ników w jednym zgłoszonym 
zespole — można stwierdzić, że 
dzięki turniejowi prawie 10.000 
piłkarzy w Polsce przerwało od 
kilku tygodni błogi sen zimo­
wy, wychodząc na sale lub boi­
ska. A więc 10.000 zawodników 
będzie w tym roku lepiej przy­
gotowanych w sezonie. Czy ta 
cyfra nie jest olbrzymim suk­
cesem inicjatorów turnieju?

Strefa południowa turnieju, 
obejmująca województwa po­
łudniowe i posiadająca w tvm 
względzie tradycje i doświad­
czenia, zamknęła listę zgłoszeń 
cyfrą 360.

Oto ilościowy wykaz według 
poszczególnych okręgów:

Legia — Lech 
jer patrzy na 
ciem wpatruje

79:70. Appenheimer (nr 15) zdobył piłkę, Ma- 
niego, a Pudelewicz (z lewej z tyłu) z, napię- 
się w piłkę. Z tych min i sytuacji nie wyni-

Ulatowski — Patrzykont 2:0

chnl w przerwie zawodów siatków­
ki Sparta Bochnia — Tarnovla Tar­
nów.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: hokej na lodzie — 
nr 9, koszykówka — nr 15, rzut dy­
skiem — nr 29, skok wzwyż — nr 
33, trójskok — nr 43, 
nr dd

Śląsk 
Opole 
Kraków 
Wrocław 
Kielce 
Zielona Góra 
Rzeszów

Strefa północna zaś, 
jąca w tej imprezie 
pierwsze kroki, ma

215
60
37
20
14

8
6

stawia - 
dopiero 

cyfrowo

Legia — Lech 79:70

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 19.1.1958 w Bo- pod PUCHAR w meczu roku

MECZ nr 1 sobotnio-niedzielnych spotkań ekstraklasy koszyka­
rzy LEGIA W-WA — LECH POZNAŃ, przyniósł pierwszą po­

rażkę liderowi tabeli — drużynie poznańskiej, która napotkała na 
świetnie usposobionego mistrza Poiskl. Lech zmęczony tym pojedyn­
kiem z trudnością wygrał w niedzielę w Łodzi z ŁKS (po dogrywce), 
Legia natomiast odnosząc drugie zwycięstwo, wysunęła się na czoło 
tabeli. Lech w dalszym ciągu Jest Jednak w lepszej sytuacji, gdyż ma 
na swym koncie Jedną porażkę (Legia — 2). Z innych spotkań na 
uwagę zasługuje zwycięstwo AZS W-wa w Toruniu nad tamtejszym 
AZS, który znowu z kolei pokonał w niedzielę Polonię W-wa. W pozo­
stałych meczach nie zanotowano żadnych niespodzianek. Z meldun­
ków naszych korespondentów wynika, że większość pojedynków sta­
ła na dobrym poziomie, a w każdym razie niezłą formę wykaza­
ły drużyny' czołówki oraz ŁKS Łódź.

mego kosza. Nie wykorzystał leh 
Jednak, a Legia kontratakiem za­
pewniła sobie nie podlegające dy­
skusji zwycięstwo.

Z zawodników mistrza Polski po­
nad swój normalny poziom wzniósł 
się; Majer, obok niego wyróżnili się 
Bednarowicz (świetne rzuty z pół- 
dystansu) oraz Appenheimer l czę-

Kadra kolarzy rozpoczęła 
gotowań jest przy gotowania do Wyścigu Pokoju. Pierwszym etapem tych przy- 

zgrupowante odbywające się w Zakopanem. Fot. CAF

WARSZAWA, 18.1 (Inf. wł.). Le­
gia Warszawa — Lech Poznań 
79:70 (43:36). Sędziowali dobrze 
Przygoński I Raczyński — obaj z 
Lodzi. Widzów ok. 500.

Legia: Appenheimer — 16. Bed­
narowicz i Kamiński — po 14. Ma­
jer — 13. Pawlak — 10, M. Po­
pławski — 6. żochowskl — 3. 
Pstrokońskl — 2, Gollmowski — 1.

Lech: Pudelewicz — 23. Świer­
czewski — 16. Blewąska 1 Fęgler- 
ski.— po 13, Młynarczyk — 4; 
Olejniczak — 1, Haglauer, Lewan­
dowski.

Oczekiwany ze znacznym zainte­
resowaniem pojedynek mistrza 
Polski Legii W-wa z liderem roz­
grywek ekstraklasy i faworytem 
tego meczu Lechem Poznań, przy­
niósł. po Interesującej, na dobrym 
poziomie stojącej grze, nieoczeki­
wanie pewne i zasłużone zwycię­
stwo Legii.

Mistrz Polski, po słabiutkich o- 
statnlch występach, był w sobotę 
doskonale usposobiony, grał roz­
sądnie, zarzucił nie przynoszącą mu 
powodzenia grę siłową, opartą pra­
wie wyłącznie na akcjach swoich 
obrotowych, włączył do swoich po­
czynań pełną piątkę zawodników 
przebywających na boisku, zade­
monstrował dobrą celność rzutów 
z półdystansu, a przy tym bardzo 
często Inicjował udane szybkie 
ataki I błyskawiczne kontrataki. 
Również w obronie, łącznie ze zbie­
raniem piłek z tablicy, warszawia­
cy zagrali poprawnie.

Lech natomiast, wprawdzie do­
brze grający w obronie, w ataku 
nie był w swojej normalnej formie.

Poznaniacy grali zbyt szablonowo, 
zbyt wolno rozgrywali piłkę, nie 
szli Jak zwykle w tempie do szyb­
kiego ataku, a na domiar złego 
celność ich rzutów z gry nie była 
przedniej marki.

Wydaje nam się. że o tle trener 
Legit'T. Ulatowski tym razem nie­
źle kierował akcjami swej druży­
ny (z wyczuciem przeprowadzane 
zmiany zawodników'), o tyle trener 
Lecha ,1. Patrzykont nie próbował 
zmienić nieco system gry. Kto 
wie, czy przejście na bardziej agre­
sywne krycie Już w 3 min il po­
łowy spotkania, gdy dyrygujący 
akcjami Legii Bednarowicz, opuścił 
boisko za 5 przewinień osobistych, 
nie przyniosłoby Lechowi powodze­
nia. „Pressing“ ten zastosowany 
dopiero w samej końcówce przy­
niósł przecież pewne rezultaty.

Przebieg meczu wyraża się w 
zasadzie stalą, nieznaczną prze­
wagą Legli, przeciętnie od 5 do 12 
punktów różnicy. Lech Jedynie 
dwukrotnie obejmował prowadze­
nie 5 mln <8:6>. oraz w 15 min 
(28:27), ą raz tylko był wynik re­
misowy (18:18). Walka trwała Jed­
nak bez przerwy, Legia ani na 
moment nie mogła „popuścić cu- 
gil . gdyż każda jej nieuwaga, 
każdy błąd spotykał się z natych­
miastową skuteczną odpowiedzią1

pod KOSZYKÓWKA ■

WOŁANIE?
nr 3

W samej końcówce Lech wyraź-1 
nie poprawił rezultat, zbliżył siei 
na 6 pkt różnicy | będąc wtedy, 
stroną wyraźnie przeważającą miał' 
nawet dwie tzw. stuprocentowe 1 
okazja zdobycia punktów spod sad

Budowa warszawskiego) 
sztucznego lodowiska, czyli? 
Torwaru, kosztuje już 60d 
milionów złotych!

Pierwotny koszt zapla-ć 
nowano na 16 milionowi) 
złotych! ;)

Budowa miała być ukoń*) 
czona kilka lat temu. f

Za pieniądze zmarnować 
ne na Torwarze, można by/ 
było wybudować 3 sztucz-? 
ne lodowiska, nie mówiąc 
o wspaniałej krytej hall' 
lodowej. }

Co na to Najwyższa Izba* 
Kontroli? Co na to pro^ 
kurator? /
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Kilka zdań
o metodzie

Z ZACIEKAWIENIEM o- 
czekiwano inaugura­

cyjnego posiedzenia nowo­
powstałego Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej. 
Jego skład oraz tematyka 
i przebieg obrad, budziły 
zrozumiale zainteresowanie 
opinii sportowej.

Najkrócej mówiąc, każdy

nia, podejmować uchwały 
zasadnicze.

komu bliskie są sprawy
naszej kultury ftaycznej, 
chciał otrzymać odpowiedź, 
chcial zorientować się — 
czego od nowej władzy mo­
że się spodziewać, na co 
może Uczyć.

Nauczyliśmy się z daw­
nych czasów z pewną nie­
ufnością przyjmować róż­
ne zapowieazi i obietnice 
i raczej każdy skłonny jest 
wnioski wyciągać nie ze 
stów, lecz z faktów. Byle 
nie z przesadą praktyko­
wany, taki stosunek dó ży­
cia ma swoje zalety. Tych, 
którzy układają plany i 
malują obrazy przyszłości, 
zmusza do solidarności I 
do uczciwości.

OGŁASZAJĄC zastrte- 
żenia do metod pracy 
1 idająe sobie sprawę, że 

wynikły one więcej s sy­
tuacji, niż z założeń, cze­
kamy z zaufaniem na dal- 
ny tok pracy nowego 
GKKF. Jest on na pewno 
ważnym elementem demo­
kratycznych przemian w 
naszym życiu sportowym, 
centralną osią nowego mo­
delu, który zbudowaliśmy i 
który zdaje życiowy egza­
min.

Edward Strzelecki

bińska i J. Zajdel
Bys E. Ałaszewekl

Na Plenum GKKF przemawia prof. J. l.oth. Od lewej siedzą 
w prezydium M. Jekiel, gen. J. Turski, Wł. Reezek, Z. Dem-Wł. Reczek, Ź. Dem­

Maratońskie obrady plenum GKKF
10 godzin o budżecie

Przekroczyliśmy jut 25,000.

CZYTELNICY „PS” 
z trzech kontynentów 

uczestnikami Konkursu - Plebiscytu 
W środę upływa termin głosowania

ZDAJE się, że start no­
wego GKKF — .sto­
sując nawet ostrożne kry­

teria — można ocenić po­
zytywnie. W takim tonie 
utrzymane są pierwsze' ko­
mentarze prasowe, tak 
mówią — jak się można 
orientować — sseregowl 
działacze sportowi.

Trzeba przyznać, że w 
składzie GKKF snalazły 
slę wszystkie najpoważ­
niejsze autorytety w dzie­
dzinie kultury fizycznej 1 
choć słyszy się, że w paru 
w.vnadkach tego należało­
by zastąpić tamtym, nowy 
organ władzy sportowej 
jest bez wątpienia bardzo 
szeroką reprezentacją ru­
chu sportowego.

W pełni zrealizowana też 
została na pierwszym po-
siedzeniu 
(prezydium)

zasada, że rząd

jest zapoznać
obowiązany 

parlament
(plenum) z aktualnym sta­
nem rzeczy w kulturze fi­
zycznej oraz z planami dal­
szego działania.

Może właśnie a tego 
punktu widzenia niewąt­
pliwie przeładowany porzą­
dek obrad miał swój po­
zytywny sens.

DALEKO skromniejszy 
byl jednak z tego .sa­

mego powodu i to jest mi­
nusem pierwszego posie­
dzenia, wkład „70 augurów” 
do tworzenia koncepcji i 
kierunków rozwoju nasze­
go sportu i wychowania fi­
zycznego. Miało się czasem 
wrażenie, że panują oby­
czaje: „odglosowywanis”
gdzie indziej zadecydowa­
nych spraw.

I jeżeli można uznać, że 
tym razem nie było wybo­
ru, że nie było innych 
możliwości, to oczywiście 
w przyszłości taka metoda 
nie powinna być stosowa­
na, jeżeli plenum GKKF 
mamy traktować jak organ 
władzy, a nie fasadowy 
areopag cieniów.

Powołanie stałych komi­
sji i podkreślenie ich waż­
nej roli w pracach GKKF, 
dają podstawę do optymi­
zmu. Tam musi toczyć się 
robocza dyskusja nad kon­
kretnymi sprawami, tam 
jest miejsce formułowania 
wniosków.

Na plenum zaś nie pora 
mówić o szczególikach i 
wnosić drobiazgowe po­
prawki. Na plenum powin­
na toczyć się generalna 
debata o drogach rozwoju, 
tu jest miejsce, aby za­
twierdzać wytyczne działa-

inwestycjach, kalendarzu i odznace sportowej 
...ale ten tekst czyta się tylko 16 minut

I GODZIN intensywnych 
■ rozważań — a tyle trwa- 

ły piątkowe (17 bm.) Ob­
rady nowopowołanego GKKF — 
nad kluczowymi zagadnieniami 
ruchu sportowego (budżet, in­
westycje, kalendarz krajowy i 
zagraniczny, odznaka sprawno­
ści) to naprawdę... duży kłopot 
dla sprawozdawcy. Wystarczy­
łoby na lyypełnienie wszystkich 
stron Przeglądu przez kilka ko­
lejnych wydań. Siłą rzeczy, w 
slorócie telegraficznym naj... 
nej... najważniejsze sprawy.

Inauguracyjne przemówienie 
przewodniczącego GKKF, Wł. 
Beczka dotyczyło aktualnej sy­
tuacji naszego ruchu sporto­
wego. Bilans minionego roku 
przemian w sporcie wypadł — 
zdaniem mówcy — ogólnie za­
dowalająco. Wzrosło .zrozumie­
nie dla sprawy upowszechnie­
nia sportu i .wychowania fizycz­
nego, poczyniono postępy w wy­
czynowym sporcie, uregulowa­
no wzajemne stosunki między
społecznymi państwowymi
czynnikami sportowymi na za­
sadach: jednolitego kierownic­
twa państwowego i szerokiego

samorządu klubów, związków 
sportowych 1 PKO1. Z rejestru 
niedomagali tow. Reczek m. in. 
wymienił: niepokojący impas 
życia sportowego w powiatach, 
nieuzasadnione montowanie co­
raz to nowych „federacjo-zrze- 
szeń“, wzrost aktywności nie­
których nieodpowiedzialnych 
działaczy — zwolenników anar­
chii i demagogii, żenujące przy­
kłady handlowego traktowania 
sportowych wyjazdów zagra­
nicznych, przerosty administra­
cyjne w niektórych klubach i 
związkach, nadmierna koncen­
tracja władzy w centralach 
związków sportowych.

Następne dwa punkty, refero­
wane przez wiceprzewodniczą- i 
cego GKKF, M. Jekiela — bu- । 
dżet i plan inwestycyjny na ' 
1958 r. — zasługują na nieco i 
obszerniejsze wyjaśnienia, o 
czym piszemy odddzielnie.

Po budżecie i inwestycjach, 
co zajęło najwięcej czasu, człon- ' 
kowie Komitetu spożyli po jed­
nej orzeźwiającej pomarańczy i 
kontynuowali swoje iście mara­
tońskie obrady. Zmęczenie jed­
nak dało się we znaki i kalen-

darz sportowy na bielący rok, 
zreferowany przez wiceprze­
wodniczącego GKKF, J. Zajdła, 
zatwierdzono jednogłośnie, ale 
prawie bez dyskusji. Szkoda. 
Spodziewać się można było 
wyjaśnień ze strony przedsta­
wicieli związków sportowych co 
do środków, podjętych w celu 
ukrócenia szału nieprzemyśla-

kim gwarancje finansowe) 
woryzujące województwo

fa- 
»11-

O ONIEDZIAŁEK, wtorek, śro- 
' da — i zamykamy termin 
nadsyłania kuponów w Kon­
kursie—Plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego” na „10 najlepszych 
sportowców polskich w 1957 
roku", W środę, a więc Czytel­
nicy nasi mają jui tylko trzy 
dni do przesłania wypełnionych 
kuponów pod adresem redakcji.

Bliski termin zamknięcia gło­
sowania znacznie wzmógł akcję 
nadsyłania kuponów. W sobo­
tę otrzymaliśmy dokładnie 4.234 
kupony, zaś łącznie do tego 
dnia ponad 25.000, a więc już 
połowę tej ilości jaką nadesłali 
nam Czytelnicy w Konkursie— 
Plebiscycie 1956, który z uwagi 
na . Igrzyska Olimpijskie w 
Cortina d’Ampezso 1 Melbour­
ne był oczywiście rekordowy 
ze wszystkich poprzednich. „Re­
kord dzienny" z pewnością nie 
utrzyma się długo i jut w po­
niedziałek oczekujemy jego po­
bicia.

nikła z nunowanliT wszystktah gio-1 nlcMcyclTw "k CJyte'nlkńw uczest- 
sów na kuponach, zajmiemy %?e a zaQmta?zka^ 
długą częścią naszej imprezy, a powtekszWa’^ 
więc Konkursem. Będziemy maleli ; tyczny" kunon' >L
starann e przejrzeć (a następnie z o "l?Ble| Brazyliif ”
skontrolować) wszystkie nadesłane ' nowi «„iIia.i o L nam kupony, a będzie Ich przecież l K

«S CHABASnęRKl"6^0* ”

„egzo- 
kupon nadszedł w sobotę 

SI Brazylii Nadawcą Jest

nych nieuzasadnionych
punktu widzenia sportowego 
wojażów zagranicznych niektó­
rych klubów. Z ciekawych

Sportowe 

liczby

— ....—— 1 wybrać 
x nich wszystkie te, które są Iden- 
tyeme x ostateczną listą plebiscy­
tową lub — jeśli takich nie będzie 
— najbardziej do niej zbliżone.

W każdym razie wyniki Konkursu 
bęuą znane już do końca stycznia

Gdyby okazało się. te nie można 
ustalić premiowanych kuponów w 
kolejności od 1—20, wówczas nastą­
pi losowanie nagród. Będzie ono 
miało charakter publiczny 1 o 
szczegółach poinformujemy ' Was. 
Wyniki Konkursu podane będą w 
„PS",a nagrodzeni Czytelnicy będą 
jeszcze powiadomieni pocztą.

Przebieg Balu Mistrzów sportu 
będzie transmitowany przez Tele­
wizję w godzinach od 22—24. Je­
steśmy pewni, że zobaczymy na na­
szym balu również 1 operatorów 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Lu-
CIECH CHABASINSKL WOJ-

„Podobnie jak w latach ubieg­
łych — czytamy m. in. w 
posła w. Chabasińjikiego — pr?e- 
syłam kupon Konkumu-PlebiacytH 
na 10 najlepszych, sportowców pol­
skich w ub. roku. Korzi/srow t 
okazji, by przestać Wam i wsimu- 
klm znajomy sportowcom j dna- 
łaczom najlepsze tyczenia Nowo­
roczne*'.

BJ A plenarnym .posiedzeniu
GKKF przewodniczący Wło- 

dzifnlerz Reczek oświadczył w 
swoim referacie m. m.:

W całym kraju istnieje juz 
około 250 ognisk TKKF,

000 klubów aportowych, zrze­
szonych w 34 związkach, liczy 
lączuie ok. 5 tys. sekcji posz­
czególnych dyscyplin.

W ubiegłym roku polscy 
sportowcy zdobyli ? tytuły 
mistrzów świata, 5 — mistrzów 
Europy, 3 — wicemistrzów Eu­
ropy, 2 medale brązowe w 
mistrzostwach świata _ w 
mistrzostwach Europy, 2 trze­
cie miejsca w tychże mistrzo­
stwach, 24 medale, w tym 8 
złotych na Ili MISM w Mo­
skwie, 17 medali na Akademic­
kich Mistrzostwach Świata» 
trzecie miejsce w święcie dla 
polskiej lekkiej atletyki i K 
miejsc na liście najlepszych 
lekkoatletów świata.

W ubiegłym roku rozegrano 
ponad 1000 spotkań między­
państwowych i międzynarodo­
wych. Za granicę wyjechało 
ok. 380 ekip, liczących ponad 
5.200 sportowców, w tym ok. 
160 ekip na podstawie kontak­
tów klubowych.

„Ciało profesorskie" — od lewej prof. Wl. Missiuró, prof. St. 
Bilewicz i prof. Z. Gilewicz

Ryś. E. Ałaszewski

LZS i nauka reklamują 
SWOJE POTRZEBY BUDŻETOWE

fragmentów tego punktu obrad 
wymieniłbym:

0 przy dużej Ilości wyjaz­
dów zagranicznych w ubiegłym 

! roku (patrz liczby obok) koszt 
tych wyjazdów) w stosunku do 
identycznych wydatków przed­
stawicieli innych resortów, był 
najbardziej oszczędny i tani,
0 prawie dwukrotnie zwięk­

szono w 1957 r. doszkalanie 
czołówki sportowej na obozach 
centralnych. Uzasadnienie -^- 
bardzo nieregularne szkolenie 
w klubach. Bieżący rok prze­
widuje dalsze zwiększenie ilo­
ściowe,

0 kalendarz tegoroczny zmu­
si kluby i związki do bardziej 
przemyślanej polityki uczestnic­
twa w tych czy innych zawo­
dach, bowiem obciąża je koszta­
mi utrzymania wystawionych 
reprezentacji,
0 podstawowymi wadami 

omawianego kalendarza są: 
marginesowe potraktowanie po- 

twiatów, przesadna ligomania 
| (np. II liga koszykówki kobiet), 
j obciążająca bez dostatecznych 
korzyści sportowych budżety 
klubów, nieproporcjonalne geo- : 
graficznie rozmieszczenie imprez । 
(według zasady: przede wszyst-' :

niejsze pod względem sporto­
wym.

। Dopiero przy kolejnym punk­
cie — wprowadzenie nowej 
Odznaki Sprawności Fizycznej 
— złapano drugi oddech i obra­
dy nieco się ożywiły. Sprawiło 
to dowcipne wystąpienie mgr.

I Trześniowskiego, broniącego za­
sad nowej odznaki (Czytelnicy 
Przeglądu znają te zasady z ar­
tykułu pt. „Być albo nie być 
odznaki sportowej" w nr 4 
(3028). Przeglądu z dnia 7.1. br).

I Mówca udowodnił, że projekto- 
| daWcy nowej odznaki uczynili 
' wszystko, aby uniknąć powtó- 
i r?«nia błędów z okresu SPO. 
। Na wniosek J. Mulaka (przy 
' jednym, głosie przeciw) udzielo-
I no nowej odznace votum zauf a- 
I nia. Postanowiono jednak po- 
| szukać bardziej atrakcyjnej i 
(dobitnej nazwy samej odznaki.
Teraz kolej na Radę Ministrów, 

; która jest jedynie upoważniona 
ido anulowania poprzedniej od- 
j znaki (SPO) 1 wprowadzenia 
: nowej. Miejmy nadzieję, że nie 
1 potrwa to dłużej, niż przeszło 
i roczne zatwierdzanie nowego 
; statutu GKKF.
I W ten sposób zwycięsko do- 
‘ brnięto do mety, czyli wyłomor 
। no jeszcze robocze komisje pro- 
; blemowe nowopowołanego Ko- 
(mitetu. Zaproponowano począt- 
i kowo cztery komisje, ale na 
wniosek prof. Z. Giłewicza, za­
padła decyzja zorganizowania 
jeszcze jednej komisji — na­
ukowej. Oto skład osobowy wy­
branych komisji:

komisja wychowania fizyczne­
go: przewodniczący — prof. WI. 
Humen. członkowie — M. Kraw­
czyk, prof. S. Bllewlcz, A. Gutów- | 
ski, doc. W. Karpińska, J. Kutzner. 
T. Dręgiewlcz, N. Nonas, prof. J. 
Fazanowicz, T. Krajewski, Zb. Ma 
ziejuk, B. Machcewtcz. Wl. Boski. 
R. Trześniowskl, O. Zawrockl, G. 
Skok:

komisja sportowa: przewodniczą 
cy — .1. Mulak, członkowie — 
T. Dołowy. W. Gołębiewski. O. Fiń­
ski, A. Janiszewski, Cz. Foryś, T. 
Lempart, S. Glinka, E. Kosman. 
E. Strzelecki, dr Z. Zajączkowski, 
R. Stachoń. Z. Mikołajczyk, K. Mal­
czewski, W. Pietraszkiewicz. A. Mil­
ler. E. Niziołek, J. Rutkowski:

komisja naukowa: przewodniczą­
cy — prof. dr Z. Gilewicz, członko­
wie — prof. dl' St. Bllewlcz, prof. | 
dr Wl. Missiuró, doc. W. Karpińska.' 
A. Gutowski, O. Fiński. A. Górny. : 
R. Trześniowskl, B. Kożusznlk, L. I 
Bednarski; I

komisja finansowa: przewodni- ' 
czącv — T. Łukasik, członkowie — 1 
Wl. Boski. Cz. Foryś. W. Zadke, K. i 
Barcikowski. F. Dąbrowski, -I. 
Iwaszkiewicz. ,1. Karst. Z. Nawróć- , 
ki. Z. Poplelczyk, W. Sienkiewicz. , 

komisja Inwestycyjna: przewód- l 
niczący — Z. Straszak, członkowie i 
— B. Dymał. E. Grochal. W. Ku- | 
char, L. Fischer, E. Krasoń, T. Ma । 
dej, W. Pietraszkiewicz, Wl. Raj I 
kowski, M. Szymczyk. |

Warto wspomnieć, że niemal 
wszyscy członkowie Komitetu, ' 
(choć wielu przyjechało spoza ! 
Warszawy) wytrwali na swoim | 
stanowisku aż do zakończenia । 
obrad, czego nie można np. po- , 
wiedzieć o uczestnikach zeszło- | 
rocznej Krajowej Narady Akty­
wu Sportowego. Dobry to próg- j 
nostyk na przyszłość, świadczą-

Dla zespołu redakcyjnego zajęte­
go obliczaniem głosów nadchodzą 
„gorące" dni zwłaszcza, że osta­
teczne wyniki głosowania muszą 
być zakończone w sobotą, bo wła­
śnie w najbliższą sobotą, 25 stycz­
nia odbędzie się na Balu Mlatrzów 
Sportu w Kawiarni Kongresowej 
uroczystość ogłoszenia ogólnych 
wyników.

Wielu z naszych Czytelników 
przesyła nam listy z zapytaniem 
czy wyniki będą ogłoszone również 
przez radio, bo chclellby oni jak 
najszybciej zapoznać się z rezulta­
tem Plebiscytu 1 porównać osta­
teczną honorową listę 10 najlep­
szych sportowców’ (polskich w 1957 
toku z wysłaną przez nich. Uzyska­
liśmy Informację z działu sporto­
wego Polskiego Radia, te wyntki 
plebiscytu będą podane przez ra­
dio w sobotę w ogólnych wiado­
mościach w obu programach o go­
dzinie 53.00, a więc w godzinę po 
ogłoszeniu ich oficjalnie na Balu 
Mistrzów Sportu.

Szczegółowe wyniki Konkursu— 
Plebiscytu przeczytacie w „PS” w 
numerze poniedziałkowym z dnia 
27 stycznia.

Otrzymujemy również zapytania 
czy ogłoszeni będą zwycięzcy Kon­
kursu, którzy trafnie wytypowali 
dziesiątkę najlepszych. Czy wiado­
mo będzie natychmiast kto Jest 
właścicielem 20 cennych nagród na 
czele z 'TELEWIZOREM, RADIO­
ODBIORNIKAMI, ZEGARKAMI NA 
RĘKF,. APARATEM FOTOGRAFI­
CZNYM Itp.

Na wyniki Konkursu trzeba bę­
dzie trochę jeszcze poczekać.

Kiedy powstanie już ogólna Usta 
plebiscytowa 10 najlepszych spor-

Stopień 

kandydata nauk wf 
uchwaliło

Prezydium 
Rady Głównej 

Szkolnictwa Wyższego 
W SOBOTĘ 18 (tycznia

Prezydium Rady Głów­
nej Szkolnictwa Wyższego 
pod przewodnictwem mini­
stra Stefana Żółkiewskiego 
podjęło na wniosek GKKF 
i Sekcji WF Rady Głównej 
Szkolnictwa Wyższego, u- 
chwałę w sprawie prawa 
nadawania stopnia kandy­
data nauk z zakresu nauk 
o wychowaniu fizycznym. 

Decyzja ta. stwarza wa­
runki pomyślnego rozwoju
kadr 
szkół 
nego 
teorii 
nego.

naukowych wyższych 
wychowania fitycz- 

i dalszego rozwoju 
wychowania fizycz- 
Jest ona wyrazem

cy poważnym traktowaniu

uznania nauki o wychowa­
niu fizycznym jako odręb­
nej dziedziny nauki i przy­
jęcia jej do grona nauk z 
zakresu których można na­
dawać stopnie kandydata 
nauk.

Jesteśmy świadkami b. 
ważnego wydarzenia mają­
cego duże znaczenie dla 
rozwoju nauki o wychowa­
niu fizycznym.

swoich obowiązków. (S. B.)

Skandal z Torwarezn!

Tymczasem kupony płyną wart­
kim strumieniem, przy czym do 
wielu z nich dołączane są listy na- Dalsz 
szych Czytelników, którzy powia- desłali rłmmśaśa nn» x_ —i _____ sL... _clamiają nas np., te nie opuścili po 
wojnie ani Jednego Konkursu—ple­
biscytu przysyłając rokrocznie 
swoje kupony. Jednym z tego ro­
dzaju „rekordzistów" jest Aleksan­
der Klaus z Lubonia kolo Pozna­
nia, co notujemy z prawdziwą 
przyjemnością.

Drugi Ust z kuponem również z 
odległych stron otrzymaliśmy z 
Taszkientu (Uzbecka SUR) od Wsie- 
woloda Zamarajewa. Taszkient - 
jak wiemy — |eiv w Azji środko- 
uej, a że dostaliśmy Już kupony 
poza Europą także z Ameryki 

°s,atnl° Rio «e Ja- nelro), milo jest nam stwierdzić, 
że Konkurs—Plebiscyt „PS" objął 
Już trzy kontynenty. "

Dalsze kupony spoza kraju na- 
-esłali ostatnio Jeszcze: Andrzej 
Wyrwas, Jerzy Pilarczyk I Bogu­
mił Rataj (wszyscy Moskwa) Sta­
nisław Brewłński (Champignv. 
Francja), i. M. Loszkln (Podolsk. 
ZSRR), Wł. Piechowski (Trlvleres 
Belgia), oraz Janina Skorobogatowa 
BRR)’1 Kurszyc <RyBa, Łotewska
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Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie I wysiać 
W terminie do dnia 22 stycznia 195« r. pod adresem: Redakcja 
.Przegląd Sportowy". Warszawa, ul. Mokotowska 24 — z do­
piskiem ns kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

Krótko o wszystkim

T EGOROCZNY budżet GKKF za- 
* myka się w globalnej sumie 
1113.017 tys. zl. w porównaniu z u- 
bieglym rokiem daje lo formalny 
wzrost o 3,5 proc. Ale biorąc pod 
uwagę podwyżkę niektórych cen 
(np. bilety lotnicze, opłaty pasz­
portowe, koszt utrzymania obo­
zów), mamy do czynienia raczej 
ze zmniejszeniem realnej wartoSe) 
złotówkowej całości budżetu. Z 
pewnym jednak zastrzeżeniem. 
Otóż budżet GKKF nie daje Obra- 
zu rzeczywistych nakładów finan. 
sowych państwa na rzecz sportu i 
w.f. Trzeba byłoby zapoznać się zę 
„sportowymi” budżetami: mini­
sterstw — Oświaty, Szkolnictwa 
Wyższego, Obrony Narodowej. 
Spraw Wewnętrznych, CRZZ, spół­
dzielczych patronów zrzeszenia 
„Start", resortowych opiekunów 
branżowych federacji, świadczeń 
poszczególnych zakładów pracy 1 
własnych dochodów związków 
sportowych (nie uwzględnionych w 
budżecie GKKF), a dopiero wó­
wczas mielibyśmy Jasny obraz sv. 
tuacjl. Niestety, takich informacji 
GKKF nie przedstawił (co kryty­
kowano na Plenum — m. In. J. 
Mulak).

Tegoroczny budżet zakłada pew­
ną podwyżkę na koszty utrzyma­
nia średnich 1 wyższych uczelni 
wychowania fizycznego. Nieprzy­
jemny fakt w tej dziedzinie to nie- 
znaczne zmniejszenie studenckiego 
funduszu stypendialnego. Jeszcze 
bardziej bolesną redukcją bedz’e 
uszczuplenie wydatków Instytutu 
Naukowego Kultury Fizveznaj 
(czego dokonano, jak oświadczono 
na Plenum, na żądanie najwyższych

państwowych czynników w spra­
wach budżetu).

Związki sportowe mają otrzymać 
o 5 min. Zł więcej niż w ub. roku. 
Podwyżka ta jest problematyczna, 
bowiem włączono do niej część 
kredytów, dotychczas mieszczących 
się w budżetach GKKF, lub WKKF 
(administracja związków 1 kredyty 
dla okręgowych Instancji). Najbar­
dziej skorzystali na tym lekko­
atleci, którzy z 3,5 min zł „pod­
skoczyli" na 9 min. zł. Bokserzy 
I piłkarze zgodzili się na mniej­
sze dotacje, Ucząc na większe wła­
sne dochody, w sumie 11 związków 
otrzyma mniej złotówek niż w ub. 
r., a 21 — więcej. Ponadto przy­
był nam nowy partner — związek 
Sportowy... Palanta.

Realizując w czynach hasło upo­
wszechniania kultury fizycznej, do- 
lacja budżetowa dla TKKF wzrosła 
o soo proc. — z 1 mlllonń na 9 min. 
zł! Najbardziej poszkodowanym 
okazał się LZS, który ma otrzymać 
wg planu o 5 min. mniej, niż do­
tychczas. z dotacji dla ppis, na 
Skutek usprawnienia działalności 
przedsiębiorstwa „urwano" blisko 
3 min. zł.

Przeszło 9 godziny dyskutowano 
na Plenum nad budżetem. Prze­
mawiało 20 mówców, mówiono nie 
tylko o konkretnych pozycjach, ale 
1 o sprawach bardżo ogólnych, po- 
ząbud -.etowych. Generalnie jednak 
skoncentrowano się ra następują­
cych problemach:
• Plenum GKKF nie może i peł­

ną odpowiedzialnością zatwierdzać 
budżetu, który przeszedł już przez 
najwyżrze czynniki p»ń'twwe, co 
wyklucza zmiany w ogólnych kwo­

tach. Na przyszłość Plenum GKKF 
otrzyma projekt budżętu przeo 
przedłożeniem go pod obrady rzą­
du i Sejmu, a informacja budże­
towa będzić bardziej szczegółowa.
* Konieczna jest zmiana szeregu 

nieżyciowych przepisów finanso­
wych. utrudniających pożyteczne 
wykorzystanie kredytów przez 
związki sportowe (J. Mulak).
* Instytut Naukowy KF powi­

nien uzyskać dodatkowe kwoty na 
organizowaną przez siebie między­
narodową konferencję naukową, na 
działalność wydawniczą 1 studia za­
graniczne młodych naukowców 
(prof. Wł. Missiuio, prof. st. Bile- 
wlcz, A. Zawrocki, T. Dręgiewlcz. 
B. Kożusznlk).
• Obcięcie kredytów dla LZS 

(nawet zakładając dalsze uspraw­
nienie I oszczędności w administra­
cji) nie wydaje się słuszne (K. 
Barcikowski, R. Stachoń, Z. Ma- 
ziejuk). Płk. K. Malczewski wy­
stąpił ponadto z wnioskiem skon­
centrowania nakładów dla wiej­
skiego sportu na rozbudowę w.f. 
w wiejskich szkołach.
• Stale zwiększanie pomocy fi­

nansowej dla powszechnego w.f. 
winno być głównym kierunkiem 
polityki finansowej GKKF. (Wt. 
Beczek, N. Nonas, z. Dębińska, W. 
Pietraszkiewicz).

Decyzją Komitetu w sprawach 
- •wep lala: rniwierdza 

się ogólne założenia budżetu, ale 
riuansu GKKF ookonn 

Jeszcze zmlań wewnątrz budżetu 
by spełnić postulaty, wysunięte w 
dyskusji.

(SB)

Totek podporą 
plonu inwestycyjnego

PLAN inwestycyjny GKKF 
również wywołał na Plenum 
GKKF żywą polemikę (10 mów­

ców). a uchwala Komitetu po­
wierzyła Komisji Inwestycyjnej 
GKKF dokonanie zmian, za­
twierdzając jedynie wydatki, 
przeznaczone na zakończenie 
już rozpoczętych budów.

Tegoroczny plan budownictwa 
sportowego opiera się na mocno 
zmniejszonych (w porównaniu 
z ub. r.) kredytach państwo-
wych na przewidywanych
dochodach z PP „Totalizator 
Sportowy", co w sumie będzie 
stanowić ok. 110 min. zł. Z tej 
kwoty 25 proc, przeznacza się 
na remonty kapitalne (wreszcie! 
Nie zawsze wszystko musimy 
wybudować od nowa!), a resz­
ta na stare i nowe urządzenia.

W planowanych nowych obiek­
tach sportowych nie znajdzie- 
cie już reprezentacyjnych sta­
dionów. Są to skromne, trenin­
gowe urządzenia.

Mimo to. w dyskusji zaata­
kowano zbyt dużą ilość nowych 
zamierzeń budowlanych i za­
lecono wykończenie w pierw­
szym rzędzie rozpoczętych już 
obiektów. Burzę gniewu, obu­
rzenia i... bezsilności wywołała 
sprawa warszawskiego sztucz­
nego lodowiska — Torwaru. Ze 
zdziwieniem wysłuchano wyjaś­
nień, że chociaż wykonawca 
Torwaru pogwałcił wszystkie 
terminy ukończenia budowy i 
po trzykroć zwiększy! jej kosz­
ty, żadna z kompetentnych In- 
stanc.jl państwowych (m. łn. b. 
Ministerstwo Kontroli Państwo-,

Nowe zaproszenia I nlorzy — 100 m dow. — Skośkie- 

dla polskich lekkoatletów kursem), Kiełczewski (VarsoviaiI 1.03,5, 400 m dow. — BułacińsKi
Ostatnio do PZLA wpłynęło za-. (Varsovia) — 5.10,1; 10fi m grzb. - 

proszenie dla Janusza Sidły. W Mucha (Pol.) —• ioo ni 
dniu 15 maja br.. w» podparyskiej 
miejscowości Mantes odbędzie się 
międzynamdowy mltyne, na 1<H’- 
ty gospodarze zaprosili także na­
szego oszczepnlka.

Ponadto nadszedł list z Sofii.
Bułgarska gazeta młodzieżowa 
„Ńarodna Młodzież" organizuje co 
roku w dniach 23—25 maja tra-

— Wróblewski (Skra) -
100 m mot. — Polkowski (Pol.)

dycyjne zawody lekkoatletyczne. 
Na imprezo tę zostało zaproszo­
nych 5 reprezentantów Polski.

* Komisja szkoleniowa PZLA roz­
waży na najbliższym posiedzeniu 
wszystkie zaproszenia, które wpły­
nęły ostatnio, oraz wytypuje za 
wodników, którzy reprezentować 
będą Polskę na zagranicznych 
mityngach.

Warszawskie trzynastolatki 
dobrze pływają

Szermierze Warszawy 
remisują w Mińsku

MIŃSK. Szermiercza repr""''n 
tacja Warszawy we wszystkich 
broniach bawiła w ZSRR, in/.ry
wając spotkanie z repr 
Białorusi. Mecz, który
dużc zainteresowanie, odb)l 
w Mińsku I zakończy! me " 
kłem remisowym 2:2. Polncv 
grali szable 5:1 (nailepszym 
óchyra — 3 zwycitslwai i r!< 
,najlepszy Wojria - 3 zwyr 
wa). przegrywając szpadę — 
floret kobiet 4."

Kotówna i Rainisz 
wygrywają w Zabrzu

wej) nie pociągnęła winnych do 
odpowiedzialności.

Z niemniejszym zdziwieniem | wars2awskleg0 okręgo.
przyjęto informację, ze niekto- weg0 ZwiąZkU Pływackiego ze 
re rady narodowe (np. woj.1 swym prezesem, red. T. Olszań- 
Ułorcłnuralripoo bialostoL-kieao 1 sklm na czele, postanowili rozru-1 warszawskiego, piafOStoLKiego. warszawEkie plJ,wante, uży- J
koszalińskiego) w cgóle 016 ^ do tego ce)u najrozmalt-1 
przewidują żadnych kredytów; szych środków, m. in. uznali, iz I 

hnrlnwmchrn nrznrizeń dla Jednym z najważniejszych będzie , wooy u na budownictwo urządzeń O duż# Jlość |m pierwszą zorga | Barańskiego, 
wychowania fizycznego i spor- njzowali w 13 rocznicę wyzwolenia I dz.ataeza 
tu Warszawy. Na bardzo przyjemnej I pierwszych ....._ .

dvskusii dotyczyły pływalni warszawskiej Polonii ze- 1 poczalkowo tak.e a.len dyskusji aoiyczyiy w tym dn)u masa dzle. stycy 1
mienionymi): więk- ctal.nl> prezentując przyzwoity po- j welu Kraków. Niesie.y I 
•dnienia w planie ziom. Dzieci urodzone trzynaście e.

Wnioski z
(poza już wymienionymi): więk­
szego uwzględnienia w planie 
urządzeń dla użytku młodzieży i 
szkolnej; nastawienie się na
otwarte pływalnie z podgrzewa­
ną wodą, a nie na kosztowne 
kryte baseny; uporządkowania 
stosunków własnościowych, w 
celu zabezpieczenia pełnego wy­
korzystania obiektów i ich właś­
ciwej konserwacji. (SB)

ZABRZE, 
Ok-ęgowy 
wprowadził

19.1 (tel. wh)

do
jako doroczną

wody o Memoriał im.

10 IUI.ÓUB.S
Na bardzo przyjemnej I pierwszych

znanego
Wlurty='r W.-I 

Śl
gininas:yi’zneć i
Zawidów zrloil'

ziom. ■ DzFeTr u rodzone trzynaście' przyjechali
lat temu nlywaiy na dystansach : tocznie o Memoriał fi .
30 m. Pełna lista zwycięzców wy- lylko . -
gląda następująco: -ónkLrencjl kobiet wr ęb’-dziewczęta: 50 m dow. — 1. Ko- W konkui J _ 1g
walska (Legia) — 36,6: 50 m klas. — a pe« nIł J Moroniową -

K.'1 P.a?e miejsce z-..............

" C",d Wśróil mężczyzn
(^n%r£l: ioi m dow. - Aluehnn | Bajnlsz - 5«.»« P™’ 
iSkra) — 1.16,9: 100 m grzb. — Cho-1 M.
rosz (Pol.) - 1.28,7; mu m Ida». 1

«I.)

ctal.nl


Nr 11 FRZUGLĄB SPORTOWY Sir. 3

Puchar
znacznie mniejsze osiągnięcie, 
■bo zaledwie 1’3 ilości drużyn 
strefy południowej — 119 ze­
społów. Ale zważywszy, że to 
dopiero początek, że konserwa-

51:48 (28:26), Sędziowali: Czmoch i 
Ziółkowski (W-wa'.

Sląslc Świątek — 15, Kasiński 
— 9, Wilczewski — 8. Wybiera! 
ski, Rachwalskl 1 Matysik — po 
4, Frąszczak — 6, Wyspiański — 1.

Sparta: Kamiński — 18, Musiak 
— 14, Jagiełłowie?, i Amlrowicz — 
po 6. Chanek — 5. Maszczyk — 4.

tyzm w niektórych klubach i j 
okręgach trudno jest przełamać j
jedynie słowami zachęty — i 
ta iiczba chętnych uczestnicze­
nia w turnieju jest godna u- 
znania.

W południowej części Polski

Faworyt meczu wrocławski Śląsk 
solidnie muslał się napracować, by 
odnieść nikle zwycięstwo wywal­
czone dopiero w ostatnich sekun­
dach meczu. 30 sekund przed koń­
cem meczu wynik był 47:47 i do- 

, piero wykorzystanie przez zawód- 
j nika śliska, świątka dwóch rzu­
tów osobistych ' zadecydowało o 
końcowym rezultacie meczu.

przeciwnikiem dla Polonii, w któ­
rej najlepszym ''-odnikami byli 
a ichowskl i Bugaj.

ŁÓDŹ, 19.1 (tel. wł.) ŁKS Łódź — 
Lech Poznań 63:64 (24:27 i 56:36). 
Sędziowali Paszucha i Stawarz (o- 
baj Kraków). Widzew komplet.

ŁKS: Maciejewski — 19. Kwa­
pisz — 13. Dąbrowski — 11, Śmi­
gielski— 8, Kaczmarek — 7, Skrzecz
kowski 
błoński.

Lech:

4. Drąszczyk

Pudelewicz 23, Swier-

rozgrywki rozpoczną się
najbliższą niedzielę, 26 bm. W 
pierwszej rundzie turnieju ro­
zegranych zostanie 169 meczów. 
Pauzują na razie drużyny I i 
II ligi oraz 6 zespołów klas niż­
szych, które wyciągnęły pusty 
los.

Strefa północna rozpocznle 
turniej o 1 tydzień później, tj. 
w dniu 2 lutego spotkaniami 
lokalnych rywali. Rozlosowanie 
par w’ poszczególnych okręgach

ŁÓDŹ, 18.1 (tel. wł.). ŁKS Łódź 
— AZS Poznań 78:59 (35:32). Sę­
dziowali Paszucha I Stawasz (obaj

ŁKS: Kwapisz — 28. Maciejew­
ski — 18. Skrzeczkowski i Dą­
browski — po 9. Jabłoński — 8, 
Kaczmarek — 3, śmigielski — 2. 
Drąszczyk — 1.

AZS: Stabrowski — 20, Szym­
czak — 12. Czarnecki — 11, Woj­
ciechowski — 10, Nowicki — 4. 
Narożny — 2. Mariacki I żołno.

Pod koniec meczu goście nie 
wytrzymali ostrego tempa gry I 
ŁKS w tym okresie całkowicie pa­
nował na boisku. Najlepiej w dru­
żynie ŁKS zagrał Kwapisz.

czewskl — 15, Haglauer — 11. Fęg- 
lerski — 8, Blewąska — 3. Młynar­
czyk — 3, Lewandowski — 1, Olej­
niczak.

Poznański Lech byi także bliski j 
porażki. Łodzianom wyraźnie jed­
nak nie dopisywało szczęście. Pro­
wadzenie zmieniało się jak w ka­
lejdoskopie. Na 50 sek. przed koń­
cem Pudelewicz rzutem osobistym 
wyrównał stan meczu na 50:50. W 
2 sek. później z boiska muslał 
zejść Haglauer, a w 3 sek. za nim 
jego losy podzielił Fęglerskk Lech 
na 10 sek. przed końcem prowa­
dził różnicą 3 pkt. Łodzianie zdo­
łali jednak przed zakończeniem 
meczu wyrównać 1 nie pozostało 
nic innego jak zarządzić dogryw­
kę. Poznaniacy, mimo, że robili 
wrażenie słabszych kondycyjnie, w 
dogrywce zagrali bardziej spokoj­
nie i zdołali zapewnić sobie zwy­
cięstwo.

poziomie zdecydowane zwycięstwo 
odniosła Legia. przewyższając 
przeciwnika pod każdym względem. 
W drużynie zwycięzców najlepiej
zagrali Bednarowlcz. Kamiński i
Pawiak. u pokonanych Wojciechow­
ski i Czarnecki. (Ł.).

POZNAN, 19.1 (tel. wl.) Olimpia 
Poznań — AZS W-wa 46:89 (24:33). 
Sędziowali Hankiewicz i Beyer.

AZS: Nartowski — 19, Nlciński 
— 25, Sitkowski — 14, Przywarski 
— 18, Grzybowski — 10, Domaradz­
ki — 7. Czapski — 1.

Olimpia: Małek — 13, Busza — 
12. Górski — 8. Szerbert — 6. Lej- 
woda — 4, Turowski — 2. Rapsztyń- 
ski — 1.

TORUS, 194. (tel. wł.) AZS To­
ruń — Polonia W-wa 77:72 (44:29). 
Sędziowali Zajączkowski (Ł) i Or­
likowski (Poz.).

AZS: Olszewski — 25. Grecki — 
19. Kleczkowski — 14, Sarbinowski 
— 10. Gałędowskl — 9. Wnuk 1 
Górski.

Polonia: Karbownlckl — 23. W!- 
rhowski — 15, Zagórski — 10, Bu­
gaj — 10, Plskul — 8, Nowak — 6.

Przez 35 min. toruńczyey grali 
wspaniale, panując niepodzielnie 
na boisku. Na 5 minut przed za­
kończeniem spotkania prowadzili

Halny wiatr niełaskaw Młodzieżowcy NRD
lepsi w hokejaBiegun i Moleju wygrywają jnni0rtw

sprint narciarski polskich

„ . . . - POZNAŃ, 19.1 (tel. wł.). Olimpianastąpi w środę bieżącego ty- j Poznań — Polonia W-wa 51:80 
godnia I zostanie zgłoszone w ^/39^ Sędziowali Hankiewicz -- - “ ------ 'w-wa' i Bęyer ipoz.k

! Polonia: Wlchowski — 21, Pis- 
i :-’in — 16. Zagórski — 15. Bugal 
. — 12, Karbownicki — 8, Nowak I 
, Winiarski — po 4.

Olimpia: Turowski — 11. Rap 
sztyński i Małek — po 10, Busza 
— 9, Czygrinow — 7, Lejwoda i 
Szerbart — po 2.

Jedynie przez pierwsze 10 min. 
gry Olimpia była równorzędnym

nawet 73:48. W 
nak gospodarzom 
dycjl 1 Poloniści 
zdołali odrobić 20

końcówce jed- 
zabrakło kon- 

w tym okresie 
pkt.

czwartkowym numerze „PS”.
Przed losowaniem organiza­

torzy muszą rozstrzygnąć spra­
wę rozgrywek w tych okręgach, 
które zgłosiły zaledwie kilka 
dtjiżyn (2 lub 3). Zgodnie z in­
tencją autorów regulaminu ist­
nieje możliwość połączenia 2 
lub 3 okręgów w jedną grupę 
celem zwiększenia atrakcyjno­
ści rozgrywek. Decyzję w tej 
sprawią'oraz wykaz wszystkich 
zgłoszonych drużyn podamy w 
najbliższym numerze „PS".

D3i,ś podajemy ilościowy wy­
kaz ''drużyn „północnych" we­
dług okręgów:

g y f L Warszawa
I ,r 2. Łódź

3. Bydgoszcz 
f 4. Gdańsk

5. Koszalin
6. Lublin •
7. Olsztyn
8. Szczecin

> 9. Białystok
10. Poznań

Koszykówka 
ściowo Kamiński. Natomiast dwa 
asy Legii Pawlak i Pstrokoński. a 
zwłaszcza ten drugi są w dalszym 
ciągu w bardzo słabej formie. Gra- ! 
li oni też zupełnie słusznie niewie­
le minut, trochę na początku me- | 
czu i z konieczności w końcówce. 1

W Lechu zadowolił jedynie w 
pełni Świerczewski, Pudelewicz, 
natomiast, mimo zdobycia gros < 
punktów dla swojej drużyny, był i 
wyraźnie niedysponowany I w grze i 
tego zawodnika leży chyba głów- { 
na przyczyna słabszych poczynań ! 
Lecha w akcjach ofensywnych, i 
Przeciętnie wypadli Fęgferski I | 
Blewąska. a piąty kadrowlcz z Le­
cha — Młynarczyk byl zupełnie 
niewidoczny na boisku.

Zawodnicy Legii popełnili 32 
przewinienia osobiste. Lecha — 25. 
Legia uzyskała 13 punktów z rzu I 
tów wolnych (5 niewykorzysta­
nych) oraz 66 pkt z gń' (w’ tym , 

30 z półdystansu): Lech natomiast 
i 26 pkt z rzutów wolnych (2 nie- 1 wykorzystane) oraz 44 pkt z gry 

(w tym 15 z półdystansu).
Za 5 przewinień osobistych opu- . 

szczali kolejno boisko: Bednarowlcz , 
— 23 min i51:41’. Młynarczyk — 
32 min (65:53), Majer i Appenhel- 

;<mer — 36 min (72:60), Pawlak — ' 
; 37 min <7-i:64) i Pudelewicz — 40 

: mtn (78:70).

TORUŃ, 18.1 (tai. wł.). 
ruń - AZS W-wa 71:74

WARSZAWA, 10.1 (Inf. wl.) Lei 
gla W-wa — AZS Poznań 12:40 
(48:16). Sędziowali Raczyński 1 Przy- 
goński — obaj z. Lodzi.

Legia: Pawlak — 111. Pstrokoń- 
ski — 14. Kamiński — 12, M. Po­
pławski — 8, Golimowskl — 6, Bed- 
narowicz, Appenheimcr 1 Zochow
ski — po 4, Mayer ______

AZS: Czarnecki — 16, Wojcie­
chowski — 11, Nowicki — 6, Sta- 
browski — 4, Sizyrnczak — 2. M;

Buczak

recki — 1, Krygier. Chmielewski. 
Po grze stojącej na przeciętnym

WROCŁAW, 10.1, 
Wrocław — Wisła 
123:32).

Kraków
Śląsk

Sląsk: Kasiński I Wilczewski — 
po 12. Świątek — 10, Matysik — 8, 
Rachwalskl — 4. Wyspiański — 2.

Wlała: Wawro i Pacuła — po 14. 
Wężyk — 8. Murzynowśkl — 7. o- 
az Czernichowski, Nlewodowski i 

Paszkowlcz — po 3,

ZAKOPANE, 194. (tel. wł.) W so­
botę na północnych stokach Guba­
łówki, biegami na dystansach 5 km 
i 15 km męzczyzn, rozpoczęły się 
mistrzostwa Tatrzańskiego Okręgu 
Narciarskiego. Zgodnie z uprzednią 
zapowiedzią mistrzostwa te potrak­
towano jako pierwszą eliminację 
przed narciarskimi mistrzostwami 
świata w Lahti. Poza chorym jesz­
cze Kwapieniem i Ślązakiem Cieśla­
rem na starcie zjawili się wszyscy, 
którzy w biegach mogą mieć u nas 
cokolwiek do powiedzenia.

Warunki były ciężkie, podczas 
biegu padał śnieg i wiał wiatr. Jak 
twierdziły zawodniczki, w sobotę 
było identycznie jak w Grindelwal- 
dzle z tym. że trasa była cięższa, 
wiodła cały czas pod górę i przez 
i,o faworyzowała zawodniczki sito­
we.

Los chclał, że Daniel, Pęksa, Bu­
kowa i Biegun w takiej kolejności 
wylosowały ostatnie numery starto­
we. Ponieważ start odbywał 8ię co 
30 sek. zapowiadało to bardzo za­
ciętą walkę.

, Przez pierwsze 5 km na trasie 
nie dzieje się nic nadzwyczajnego. 
Czołówkę dzielą od siebie tylko se­
kundy. Jak zwykle, sytuacja zmie­
nia się radykalnie dopiero na naj*

cze chociaż dla przyjemności może 
startować.

W zawodach wzięto, również u- 
dział 10 Bułgarów z klubu Dyna­
mo, którzy przyjechali ńa odwoła­
ne w ostatniej chwili zawody 
Gwardii. Goście nie odegrali żad­
nej roli. Najlepszy z nich Kostow. 
który należy do czołówki bułgar­
skiej znalazł się na 22 pozycji i 
przegrał do Maleji aż o 6.14 min.

48.02, 0. Daniel, Wisła Gw. 
. 7. Alamowska. AZS —

j jak, AZS — 54.53, 10. Mateja. Wisła
i Gw. — 56.35.
; 15 km mężczyzn: 1. Mateja. WKS
1 — 58,55. 2. Furtak, Wisła Gw. — 
| 59.00 , 3. Figura, Start — 59.38, 4.
I Sobczak. WKS — 59.55. 5. Czrmiow-

Wyniki 5 km kobiet: 1. Biegun 
AZS Kraków — 46.20. 2. Peksa, Wi­
sła — 46.53. 3. Krzeptowska. Wisła 
Gw. — 47.24. 4. Bukowa, SNPTT — 1 
47,35, 5. Anna Krzeptowska, Wlała |

l skl. Wisła Gw. 
; kbwskl. Start - 1.00.13. 7. Zięba,
: WKS — 1.00.46. 8. Rubiś. Wisła Ow.

WROCŁAW, lł.1. (tel.
Ha Wrocław 
*>0:75 (»9:41).

Sparta:

2. Lech Poznań
3. Wisin Kraków

wieź oraz Lelek — po

Lepią — Lech 79:70. To 
jest tyłem obrócony do kosza Lecha. Ża ułamek sekundy 
strzeli on lewą ręką. Z lewej; Lewandowski i Pudelewicz.

nic nie szkodzi, ie Kamiński (nr 3)

Fot. „PS" — M. Szymkowsk1

cięższym podbiegu, który wypad! 
między 5 I e km. Biegun, która by-, . _ . uiiłju^y o i o Km,

‘i °w V 1 ła w GrlndelwaldzicSparta N. Huta niedyspono-

-...............— - ... , ...^ (35:41).
Sędziowali Zajączkowski (ł4 oraz 
Orlikowski u7Poz). Widzów 1500.

AŻŚ Toruń: Olszewski 
Kleczkowski — 14. Grecki

24.
;Sarbinowski — 11. Galęzowski — 
5 8. Górski — 3.
i AZS W-wa: Sitkowski — 22. Nar­
towski — 17. Niciński — 15. Grzy­
bowski — 11. Przywarski — 9,

[WiHchowskl — 0.
I Mecz stał na dobrym poziomie 1 
1 toczył się w szybkim tempie, go­
spodarze zagrali jednak bardzo 
nerwowo i właśnie ta nerwowość 
zadecydowała o ich porażce. Naj­
lepiej w drużynie warszawskie! za­
gra!! Sitkowski i Niciński. W 'dru­
żynie gospodarzy najlepszym bvł 
Kleczkowski. Olszewski, który bar­
dzo dobrze wypadał w ostatnich 
spotkaniach, grał wyjątkowo ner-

WROCŁAW, 18.1 (tel. wl.). Gwar­
dia Wrocław — Wisła Kraków 
36:54 (21:25). Sędziowali: Powałow- 
aki i Joachimlak iPozn.).

Gwardia: Stawinoga — 9. Kopeć 
1 Babiński — po 7. żybura i Swi- 
ca — po 4. Łosowsk! i Miodowskl 
— p'o 2, Mach — 1.

Wisła: Wawro — 15. Pacuła, Mu- 
rzynowskl i Paszkiewicz — po 9. 
Nlewodowski — 6, Czernichowski 
i Kaleta . — po 3.

WROCŁAW, 18.1 (tel. wł.). Śląsk 
Wrocław — Sparta Nowa Huta

^Dookoła Egiptu 
■L KAIR, 174. Piąty etap wyścigu 
^kolarskiego Dookoła Egiptu ną 
| trasie z Fayum- do Gizeh, długości 
195 km przyniósł znowu sukces re­
prezentantom ZSRR. Zwyciężył 
Olizarenko — 2.42,56 wyprzedzając 
e około 6 minut dużą grupę zawod­
ników. Drugi na mecie był Kolew 
(Bułg.), a trzeci Selaru (Rum.), po 
tym etapie Olizarenko został lide­
rem wyścigu — 2Ó.0G.49. w klasy­
fikacji zespołowej prowadzi w dal­
szym ciągu ZSRR — 60.33,33.

KAIR, 184. Szósty etap wyścigu 
Dookoła Egiptu z Gizeh do Suezu 

i (130 km) wygrał Melikow (ZSRR) — 
13.48.10 o pół minuty przed swym 
; rodakiem Pietrowem: 3) Kolew 
(Bułg.). 4) Stolze (NRD), 5) Aranyi 

i (Węgry) — wszyscy w czasió 3.49,10. 
! Po R etapach liderem wyścigu jest 
Bułgar Kolew, który wyprzedza 
Olizarenkę o około 2 i pół min.: 31 
Aranyi. W klasyfikacji drużyno­
wej prowadzi ZSRR z przewaga 
ok. 50 sek.; 2) Bułgaria; 3) Rumu- 

i nia; 4) NRD; 5) Węgry.

KAIR. Siódmy etap wyścigu ko 
łapskiego Dookoła Egiptu przyniósł 
znowu sukces kolarzom radziec­
kim l nową zmianę przodownika 
wyścigu.

Etap 7. Suezu do Port Sald (174 
km) wygrał Sajdchużln (ZSRR) w 
3.40. 18 przed swoim rodakiem Ple 
trounrn 3.40.48 oraz Dobrescu (Ru 
munia», Kocewern (Bułgaria) I 
Kappelem (NRD) — wssyscv w 
czasie 3.11.18.

Drużynowo etap wygrał ZSRR 
przed Bułgarią i Rumunią. Po 7 
etapach Olizarenko odzyskał żółta 
koszulkę lldera, którą stracił w 
sobotę na rzecz Kolewa. Olizaren- 
ko wyprzedza obecnie Piętrowa o 
I o» min. I Kolewa o 3.28 min. 
Czwnriy Jest Koeew, a piąty Sajd 
chużhi.

Drużynowo prowadzi nada! Z9RR 
o 18.08 min, przed Bułgarią. Na­
stępne miejsca zajmują Rumunia, 
LRD 1 Węgry/

Gwardie: Stawinoga — 20. Kopeć 
— U. Mach — 8, Babiński — 8. 
Miorlowski — 7, Żybura — 4.

Muszak — 22. Jagiełło-
wicz IB, KemiiHki — 14. Ambro-

H. Masz-

wana, wiedziała, że nadeszła jej 
szansa. Zawodniczka ta ma świetną 
kondycję, jej braki techniczne, tyin 
razem, nie odegrają roli — tu trie­
ra mieć przede wszystkim siły. 
Blegunówna przyśpiesza, mija Bu­
kową 1 zbliża się do Pęksy. Ta wl-

li
33

dząc co się dzieje zaczyna z całych 
sił uciekać. Wywiązuje się pojedy­
nek, który ostatecznie wygrywa 

— o 34 sek. przed Pęksą. Zo-864:680 i Pie?Un °

5. Śląsk Wrocław 8 5
6. Polonia W-wa 7 6
7. AZS Toruń 7 5
8. Sn arta N. Huta 6 7
8. ł.KS ŁÓCŹ 5 8

10. AZS Poznań 2 11
11. Gwardia Wrocław 2 li

833:729
931:842
813:750

fia Krzeptowska zajmuje 3 miejsce, 
a Bukowa jest dopiero 4. Między­
narodowa mistrzyni Jugosławii na­

19
15

ań-ÓRio ! niel «dobywa zaledwie 6 pozycję. 
: gdyż wyprzedza ią jeszcze na ostat­
nim odcinku młoda Anna Krzep­
towska.

837:002
806:830 
697:078 
766:908 
654:993

Młodzi pięściarze 
Budapesztu zwyciężają 

bokserów Poznania
BUDAPESZT. W pierwszym mię- 

! dzynarodowym spotkaniu Poznań 
i, — Budapeszt, bokserska reprezen- 
; lacja Juniorów Poznania uległa 
, swym kolegom z nad Dunaju 6:16. 
, Mimo dość wysokiej porażki, bok- 
1 serzy Poznania zaprezentowali się 

zupełnie dobrze, przewyższając 
swoich przeciwników wyszkole­
niem technicznym: gorzej nato­
miast było z kondycją.

Reprezentacja Budapesztu, pra- 
i wie ze identycznie z reprezentacją 
| Wegier, byja przed meczem’ na 
i 8-dnlowym obozie, toteż nic dziw­

nego ,źe gospodarze mieli dosko­
nałą kondycję.

Najlepszym zawodnikiem druży­
ny poznańskiej był Stawowy, który 
pokazał bardzo dobry boks, de­
monstrując szeroki repertuar ude­
rzeń.

Bieg mężczyzn na dyst. 15 km 
wygrał Andrzej Mateja. Wyszedł
on ze startu z furią 1 poszedł na 
całego. Chciet udowodnić kolegom, 
którzy jego tytuł międzynarodowe­
go mistrza Jugosławii przyjęli z“ — --   „ ,x HLŁJJS“
przekąsem, że Jugosłowiańskie zvzy- 
cięstwo przypadłe inu nie dlatego, 
że byli tam słabi konkurenci, ale

A oto wyniki od papierowej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu 
pięściarze Poznania): Rosik prze­
grał na punkty z Gezernickym, 
Pingos uległ na punkty najlepsze­
mu zawodnkowi węgierskiemu Bas
many. Wachowiak przegrał z Ha- 
tarkozim, Włóczęga przegrał z 
Oervidsem. Stawowy uległ nieza- 
służenie Nylrbatori'emu, Koniecz­
ny zwyciężył Pappa Borowiak 
przegrał z Bekesi, Skibiński zwy­
ciężył Eduesa, Drewniak przegra) 
7. Szenasim. Andrzejewski przegrał 
z Budaiem, Wegner pokonał Ba- 
naegyDego.

Dwie czołowe drużyny—boks słaby
BBTS - Vojvodina 10:10

KATOWICE, 19.1. (teł. wł.). BBTS 
Bielsko — Vojvodina Nowy Sad 
(Jugosławia) 10:10. Sędziowali w 
ringu na zmianę ivanovic i Kara- 
mata (Jug.) oraz Dziura (Polska', 
punktowali: Kubica (P), I na zmia-
nę dwaj Jugosłowianie. Widzów

Wyniki łna pierwszym miejscu 
Polacy) — musza: Sokołowski u- 
legł Borovicovl; kogucia Wala 
wygrał z Arpaszi; piórkowa: 
Brychlik znokautował w 1 r. Mur- 
ganica; lekka: Kuleszę sekundant 
poddał w 2 r. Benedekowi; lekko- 
półśrednia: Blollk pokonał Lukasa; 
półśrednla: Szydłowski przegrał 
przez tko w 1 r. z Lukicem; lek- 
kośrednla: Żmijewski uległ przez 
tko w 2 r. Tkalcicovi; średnia: 
Windak wygrał 2:1 ze Stojnovem; 
półciężka: Pietrzykowski wypunk­
tował Mllojevica; ciężka: Kumorek 

I poniósł problematyczną porażkę 
1:2 z Davidovicem.

Sensacją meczu była porażka 
przed czasem „lek kośredn lego" 
Andrzeja Żmijewskiego w walce 
z leworęcznym Tkalcicem. Już na 
mistrzostwach Europy w Pradze 
błysnął nieprzeciętnymi umiejęt­
nościami przegrywając dopiero 
po zaciętej walce z przyszłym ml-’ 
strzem Benwenutti (Włochy).

Początek jego pojedynku ze 
Żmijewskim nie wróżył bynaj­
mniej, że potrafi on się z Pola­
kiem łatwo rozprawić. Polak roz­
począł walkę z wielką fantazją, 
atakując cofającego się Tkalcica 
silnymi ciosami z doskoków. Pod 
koniec starcia w momencie gdy 
Polak miał wyraźną przewagę, po­
tężna kontra ścięła go z nóg. Żmi­
jewski szybko poderwał sie, 
przykląkł i podczas liczenia arbi­
tra puścił w kierunku widzów fi­
luterne „oczko"; chcąc widocznie 
tym sposobem uspokoić podener­
wowanych kibiców i powiedzieć, że 
wszystko jest „o- key“.

A jednak „o key" nie było. Już 
w 2 r. w podobnej sytuacji pio­
runująca kontra Jugosłowianina 
podziałała na Żmijewskiego jak 
środek nasenny. Wprawdzie na 
„8" powstał on z maty, to jednak 
był wyraźnie groggy. Ringowy 
przerwał walkę i odesłał Polaka 
do narożnika, przyznając Tkalci­
covi zwycięstwo przez tko. Na­
szym zdaniem był to jednak kla­
syczny nokaut j Andrzeja Żmi­
jewskiego pow inna obowiązywać 
miesięczna przerwa.

Z dużym zainteresowaniem pu 
bliczność oczekiwała na pojedynek 
w wadze półciężkiej Zbyszka Pie­
trzykowskiego z Milojevicem, któ­
ry w* środę przegrał w Belgradzie 
przez tko w 1 r. z Rumunem 
Negrea. Nasz mistrz rozpcczrt 
watkę koncertowo. Po chwilowym 
badaniu, swoim słynnym lewym 
trafił błyskawicznie w szczękę Ju­
gosłowianina. który muslał być 
liczony. Widownia owacyjnie powi­
tała cios Pietrzykowskiego, sa­
dząc, że Jugosłowianin nie zdoła 
się dźwignąć z desek. Owacje na 
cześć zwycięzcy okazały się Jed­
nak przedwczesne. MHojevic, ja­
kimś nadludzkim wysiłkiem poder 
wał się I jak gdyby ńigdy nic 
LcontynuowM walkę/ I chociaż ó-

trzymał wiele soczystych etosów, 
to Jednak parł niezmożenie do 
przodu, dosięgając sam szczęki i 
korpusu Zbyszka.

w ostatniej rundzie w pewnym 
momencie na widowni zapanowała 
raptem kompletna cisza. Stała się 
rzecz nieoczekiwana. Mistrz Eu­
ropy wylądował za linami, pada­
jąc na stół komisji sędziowskiej. 
Nie było to na skutek ciosu, lecz 
po prostu w ferworze walki Mi- 
lojevic pchnął Pietrzykowskiego, 
zmuszając go do karkołomnego 
wylotu. Zbyszek szybko wgramolił 
się na ring I od tego momentu 
atakował Jugosłowianina z praw­
dziwą furią. Niestety szwankująca 
kondycja i kompletny brak wy­
czucia dystansu, sprawiły, że w 
ostatnich sekundach walki więcej 
było przepychania niż boksu. 
Ostatecznie zwyciężył Pietrzykow­
ski 3:0 (3 x60:57).

Najlepszym pięściarzem spotka­
nia był kogut Henryk Wala, któ­
ry spotkał się z najstarszym za­
wodnikiem Vojvodiny 30-letnim 
Arpaszlm, mającym Już na swym 
koncie 340 walk. Blelszczanln po­
jedynek z rutynowanym Jugosło­
wianinem rozwiązał doskonale 
taktycznie. Spokojnie, w pięknym 
stylu przez dwie rundy punktował 
on atakującego energicznie prze­
ciwnika i tylko niepotrzebnie pod 
koniec 3 r. wdał się z nim w 
wymianę ciosów, z których szcze­
gólnie jeden odczuł dotkliwie.

Bardzo krótki przebieg, tylko 
1.5 min. miał pojedynek w piór­
kowej BrychHka z Murganłcem. 
Brychlik jednym błyskawicznym 
ciosem na żołądek znokautował 
w narożniku przeciwnika i zupeł­
nie świeży udał sie do szatni.

Niesłychanie zacięty charakter

Pięściarze z NRF 
zwyciężają w Poznaniu
POZNAŃ 18.1 (tel. wł.). W so 

bolę 18 bm. bokserzy poznańskiej 
Warty stoczyli swe pierwsze w 
tym roku międzynarodowe spotka­
nie 7 silną drużyną Sparty z 
Berlina — Charlottenburg INRF' 
ponosząc porażkę 9:11. Stoczono 
dwie walki w wadze półśredniej. 
Zawodnicy niemieccy przewyższali 
Polaków lepszym przygotowaniem 
technicznym i bardzie! umiejętnym 
wyprowadzaniem ciosów.

Wyniki walk (od muszej do 
ciężkiej) na pierwszym miejscu za­
wodnicy NRF:

Stephan pokonał Jóżwlaka, 
Steinert przegrał ze Stylo, Munk 
pokonany został przez Karolczaka 
stosunkiem głosów 2:1, Winkler I 
zwyciężył Wytyka, Klatt uległ 
dobrze walczącemu Kaptursklemu. 
walka Wenzke — Adamczyk przy­
niosła remis. Winkler II pokonał w 
drugim starciu przez tko Jaśko- 
wiaka, Ruhdorf pokona! w pierw­
szej rundzie przez tko Lecha. W 
półciężkiej Woltair uległ lapszemu 
technicznie Frankowi, a Hoth w 
ostatnim spotkaniu po dramatycz­
nej walce wygrał z b. ambltnvm 
Sową w trzeciej rundżie przed tkOi

źe on jest dobrym biegaczem. Zwy­
cięstwo na Gubałówce przyszło 
okupić większym wysiłkiem. Głów­
nie przyczynił się do tego świetnie 
dysponowany Furtak, z którym sto­
czył Mateja ciężką walkę. 15 km 
zażartej walki wypompowały tak 
Furtaka, że za metą ledwo się u- 
trzymał na nogach, a przegrał sa-

Aby sprawozdanie było komplet­
ne trzeba jeszcze powiedzieć o 
trzech niespodziankach. Pierwsza 
to piąte miejsce młodego zawodnika 
Wisły Czemiowskiegó. druga — 
wycofanie się z biegu po 10 km jed­
nego z faworytów Zelka, trzecia 

dalekie, bo aż 8 miejsce wielo­
krotnego reprezentanta Polski — 
Rublsia.

W biegu tym startowali również 
kombinatorzy. Zwyciężył w niezłym 
stylu Gron — 1.02.36, przed Karpie­
lem — 1.04.06 i zasłużonym mistrzem 
sportu Danielem Krzeptowskim, 
który doszedł do wniosku, że jesz-

3 pierwsze miejsca
Polaków
na Węgrzech

miała walka lekkopółśredniego 
Bielika z Lukasem. Polak dyspo­
nujący lepszą kondycją, przez 3 
rundy konsekwentnie bombardo­
wał przeciwnika i wygrał zdecydo­
wanie.

Następny mecz w Polsce bokse­
rzy • Vojvodlny rozegrają prawdo­
podobnie dopiero 27 bm. w Nowej 
Hucie również z BBTS Bielsko, 
’-tóre zasilone zostanie kilkoma 
pięściarzami krakowskimi.

Jan Wojdyga

BUDAPESZT, 19.1 (tel. wł.) W nie­
dzielę przed południem rozpoczęły 
się w Górach Matry międzynaro­
dowe narciarskie mistrzostwa Wę­
gier z udziałem zawodników Pol­
ski. Rumunii. Jugosławii i oczywiś­
cie całej czołówki węgierskiej. W 
pierwszym dniu odbył się konkurs 
skoków do kombinacji. Startujący 
w tej konkurencji trzej Polacy za­
jęli trzy pierwsze miejsca, góru­
jąc zdecydowanie nad Węgrami i 
Rumunem Fratila.

Ze względu na złe warunki śnie­
gowe skoki odbyły się nie na no­
wo wybudowanej 70-metrowej skocz­
ni. ale na starej skoczni trenin­
gowej.

Wyniki: 1. Raszka — 45-40-217..1: 
2. M. Gąsienica — 42.5—40—203,5;

illa, Rumunia — 37,5—38—176.6;
Csavas. Węgry — 39.5—39.5—174,1;
Kiss. Węgry — 36—33—171.

Dzietiamia z ZSRR rewelatjq

KATOWICE 19.1. (tel. wt). W mię­
dzypaństwowym meczu hokejowym 
juniorów Polska przegrała z NRD 
4:5 (1:0. 1:4. 2:1). Bramki dla NRD 
strzelili Lening — 2. Jonę. Vogl, 
Kratsch po 1. Strzelcami bramek 
dla Polski byli Fonfara. Herman, 
Hartman l Czaja. Sędz:owal Busz- 
man (Polska) i Koppel iNRD).

1.00,51. 9. Wl. Sobczak. Wisła Gw. ।
1.00.53. 10. Bukowski. Wisła Gw.

POLSKA: Gó-alczyk. 
Gburek, Czaja. Fanfara, 
secki. Rygiel. Michalik, 
man. Parzy no wski,
Żurawski. 

NRD:

Usok, Her- 
Wieczeżak,

Kinderman, (Frische),

M. Matzenauer
Schre oer. Gneiner. Voigt, Schmidt,
Steinbock, Vogl. Jonę,

FRANEK GRON
podwójnym mistrzem

ZAKOPANE. 19. I. (tel. wł.). Ha! > Drugie 
ny wiatr widoesnie zawziął się w I weteran 
tym roku na naszych narciarzy. 1---------- 
w niedzielę w programie narciar­
skich mistrzostw Okręgu Tatrzań 
sklego miały się odbyć na *Kas . «cxiauu . 
prowym Wierchu słałom specjał- ! juniorów, 
ny, a na tnatej Krokwi otwartv I chłopców, 
konkurs skoków. Slalom z powó- Hzłln du* 
du unieruchomienia kolejki lino 
wej odwołano, natomiast na prze 
kór halnemu wiatrowi przeprowa­
dzono konkurs skoków na małe] 
Krokwi.

miejsce zdobył Kula, a I
. „„ Krzeptowski piąte. Na
wszystkich skoczkach widać bvln 

I brak treningu.
| Przed konkursem seniorów ro-
yegrano mistrzostwa w kategorC

dzłlo duże
Na starcie stanęło 55 

z których wielu zdra- 
zaclęcle I talent. Na

wyróżnienie zasługują przede 
wszystkim zwyclęz,cy w grupie A
Murzyniak, w' grupie C

Poziom konkursu był bardzo 
słaby. Zakopiańczycy mocno prze 
trzebieni przez kontuzje, nie majr. 
obecnie zbyt wielu dobrych skocz­
ków, a na dobitek złego nie sta 
w<H się do konkursu Daniel i Ko­
walski.
, W niedzielę najlepszym skocz­
kiem był Franciszek Groń. Za Jed­
nym zamachem wygrał on dwie 
konkurencje I skoki otwarte oraz 
kotpblnację klasyczną. Z jego sko­
ków długości 51,47 m pierwszy 
był najładniejszym skokiem dnia.

Polacy startują
w Kuovola

KUOVOLA. W fińskiej miejsco­
wości Kuovola (200 km' na wschód 
od Helsinek) rozpoczęły się w so­
botę 18 bm. międzynarodowe za-

prócz 
ków 
bierze 
ków:

narciarskie, w których o- 
gospodarzy oraz zawodni- 

niemieckich i norweskich 
również udział pięciu Pola- 
Wł. Tajner, Hryniewiecki.

Wala, Legierski i Wicherek. Zawo­
dy w Kuovola są generalnym prze­
glądem czołówki fińskiej przed 
mistrzostwami świata w Lahti. •

W sobotę odbyły się pokazy sko­
ków, w których wzięli również u- 
dzlBł Tajner, Wala i Hryniewiecki. 
Skoki nie były mierzone ani punk­
towane. Rozegrano również bieg 
mężczyzn na dyst. 16 km z udzia­
łem 120 zawodników w tym cała 
czołówka Finów. Zwyciężył Tiainen 
(Finlandia) — 53,45 przed Voitan,e-
nem (Finlandia) 54,32. Z Pol
ków startowali Legierski i Hry­
niewiecki. Pierwszy z nich wśród 
„kombinatorów” znalazł się na 8 
miejscu (na mecie 77 miejscel, a 
drugi uplasował się na 12 pozycji 
w kombinacji (na mecie 82).

Po zawodach skoczkowie polscy 
wyjadą do Lahti, gdzie w ponie-
działek i wtorek trenować będą na
skoczni, na której odbędą się mi­
strzostwa świata, w środę ekipa {

47
Wyniki: 1. Groń. Wisła — 51 

’ — 203.6, 2. Kula. WKS —

Lach.

48
— 48
nlel — 48.5 
Brwjak., AZS ,w... .,M .
199.2, 5. Daniel Krzeptowski — 
48.15 — 46.5 — 197.4. 6 Bukow­
ski, WKS — 47.5 — 45.5 194.8
7. Karpiel. WKS — 46.5 — 43 — 
190,1, 8. Krzeptowski. Wisła —
46 — 46,5 — 187.4. 9. Szacha,
AZS — 42 — 44.5 — 
Wysocki, AZS — 44
181,8.

4103.4. 3. Franciszek Da­
47 — 200.6. 4.
49.5 — 48 —

46

Lentng. Franke, Dietrich.
Nasi m.odzi hokeiści nawiązali do 

tradycji swych starszych kolegów, 
przegrywając męt< ynańr.w.iwy 
mecz z przeciwnikiem, który niczym 

specjalnie nie za mponował. Goście 
byli jednak zespołem lepszym, bar­
ci dej do spotkania przygotowanym. 
W akcjach ich widać było myśl 
przewodn’ą. podczas gdy nasza dru­
żyna była zupeln e niezgranym 
ziepkiem graczy

Że skład byl źle zestawiony mo­
gliśmy się przekonać już w 5 m n, 
gdy mu dano zreiygncwać z trze­
ciego ataku. Na szzzę-cie gośtie 
dysponowali tylko dwoma trójkami 
napastników i tylko dzięk temu 
mogliśmy uzyskać możliwy do przy­
jęć a wynik.

Goście przywieźli do Katowic dru­
żyną młodzieżową, w której nie 
było ani jednego g acza jun ora. 
My zaś wystawiliśmy 18-latków, 
którzy już p-zed pierwszym gwizd­
kiem skazani byli na zagładę.
Mecz tkrxymal op. awę spotkania 

międzypaństwowego z odegraniem 
hymnów włącznie. Spotkanie nie 
było jednak widów skiem imponu- 
ląeym, które by dłużej irrwallło 
się w pamięci. Szarpanina, niecelne 
podania, wielominutowy chaos. tv- 
ly na porządku dziennym. W druży­
nie Polski jasną formacją był atak 
Startu Katowice Sltko-Cza.la-Fonfa- 
ra, wyróżnił się również bramkarz 
Góralczyk, któ y jednak zawinił u- 
tratę jednej bramk . W drużynie 
niemieckiej ponad poziom wyb’jał 
się Vogl.

Tenisiści Jugosławii 
pokazali pazurki

GLIWICE. 18.1 (teł. wl.) Zamiast 
zapowiadanego 3-dniowego spotka­
nia kadry młodzieżowej Polska — 
Jugosławia, które zostało prze-
sunięte na poniedziałek wto-
rek, Gliwice poczęstowały nas 
w sobotę spotkaniem towarzy­
skim Piast Gliwice — Split (Jugo­
sławia). w barwach Piasta zagra­
li: Sebrala, Wilczek, Marcin i Gą- 
siorek, Split reprezentowało nato­
miast 2 graczy tego miasta: Pilic 
i Jellc, zawodnik z Suboticy — 
Kasap i mistrz juniorów Jugosła­
wii z Zagrzebia — Jovanovic. Spot­
kanie. które miało się początkowo 
składać z 4 gier pojedynczych i 
dwóch podwójnych, rozegrano tyl­
ko w grach pojedynczych, które 
trwały od wczesnego popołudnia 
do późnego wieczora: i odbyły się 
w hali Technikum w Okrzei.

Najlepszym zawodnikiem spotka­
nia byl Jovanovic. W porywający 
sposób, stosując niezwykle ofen­
sywną I szybką grę. pokonał — ku 
zdumieniu wszystkich obecnych — 
Gąsiorka. Gąsiorek nie zdążył się 
obejrzeć (niecałe 10 minut) a już 
przegrał do zera pierwszego seta. 
W drugim, a raczej pod koniec 
drugiego. spróbował zastosować 
jakąś taktykę, obliczoną na zwol­
nienie niezwykle szybkiej piłki 
przeciwnika, ale było już za późno. 
Jovanovic Inicjatywy nie oddał, 
mimo iż pod koniec seta zaczął

psuć więcej piłek, niż na począt­
ku i seta wygrał 6:4.

W pozostałych dwóch grach, stre­
mowany swym pierwszym wystę­
pem zagranicznym, Kasap pokazał 
mimo to wisie zaciętość! i dobrą 
kondycję z Sebralą, któremu spra­
wił wiele kłopotu. Zawiódł na to-, 
miast Jellc. dziwnie sztywny i ma-; 
ło ruchl'wy, Wilczek rozkręcił się 
dopiero w drugim secie, grając po-j 
czątkowo raczej słabo.

Spotkanie zakończone wynlklenij 
remisowym 2:2 pozwoliło naszym 
młodym tenisistom na zapoznanie 
się ze stylem gry i skala umiejęt-, 
ności gości. Osobiście wątpię, czy:’ 
któryś z naszych młodych ma szan­
se pokonania Jovanovlca. Nle-nt-t 
wym ...przeciwn&iem będzie także’ 
Pilic, który stara się Jednak koń-* 
czyć piłkę od razu i wie e przez* 
to psuje, oraz ambitny Ka$iap.

Wyn‘kl: Sebrala — Kasap 7:5,' 
4:6. 6:4. P:lic — Marcin R*2, 5:7, 
6:4, Wilczek — Jelic 4:6. 6:2, 6:4,' 
Jovanovic — Gąsiorek 6:0. 6:4

E. Cunge

Australijskie
rewelacje!

-Lekkoatleci
polska wyruszy w drogę powrotna 
do kraju.

Zapowiedziany na niedzielę kon I 
kurs skoków został odwołany ze i 
względu na śnieżycę i silny wiatr. I

już biją
Konkurs otwarty jak' również^do 
kombinacji odbędzie się w ponie­
działek wieczorem przy świetle e- 
lektrycznym.

W niedzielę w Kuovola rozegra­
no Jedynie bieg na 30 km męż­
czyzn. Zwyciężył Soiring (Finlan­
dia) — 2.06,05 przed Korhonenem 
(Finlandia) — 2.08,06 i Tolsa {Fin­
landia) — 2.09,37./ W zawodach 
startowali również J biegacze NRD. 
Najlepsze miejsce zajął Werner — 
uplasował się on na 8 pozycji w 
czasie 2.13,12.

rekordy
GDAŃSK, 19.1. (tel. wł.). Bardzo 

okazale wypadły wojewódzkie mi­
strzostwa Gdańska w lekkoatlety­
ce. impreza odbyła sie w hali 
sportowej Marynarki Wojennej i 
wzięło w niej udział ponad 100 
zawodników i zawodniczek. !\’a 
uwagę zasługuje fakt, że na star­
cie stawiła się cała czołówka W 
czasie tych zawodów padły dwa 
halowe rekordy Polski.

SYDNEY. Rewelacyjny 15 letni 
pływak .Jan Konrads ustanowił w 
Sydney dwa nowe rekordy świata. 
Konrads przepłynął 220 yardów 
dow. w 2.04.8 min. poprawiając o 
l sek. dotychczasowy rekord .Au­
stralijczyka Chapm*ana. Wynik 
Konradsa jest również rekordem 
świata na dyst. 200 m dow. ponie- 
sifW le^ konkurencji wyno-

MELBOURNE. Australijska mi­
strzyni olimpijska Cu tli bert jest w 
1’t’koraowe] formie. Na zawodach 
lekkoatletycznych w Perth prze­
biegła ona 220 yardów w 23.6 sek.

należący do Itkiny 
(ZSRR) rekord świata.

Wszystko po staremu
w jeździe figurowej o mistrzostwo Polski

MTA Torwarze rozegrane zosta- 
ły mistrzostwa Polski w leż- 

dzie figurowej na lodzie. Mi­
strzostwa w konkurencji seniorów 
nie przyniosły żadnych niespo­
dzianek. Wśród kobiet tytuł 
mistrzowski po raz piąty z kolei 
zdobyła Barbara Jankowska, w 
grupie mężczyzn triumował znów 
Zygmunt Kaczmarczyk. .Również 
w konkurencji par mistrzostwo 
pozostało przy Jankowskiej i Kacz­
marczyku. W grupie juniorów mi­
strzami Polski zostali 12-letnia 
Krystyna Macura i Jan Erlich. W 
tańcach na lodzie mistrzostwo
zdobyła 
marczyk.

Dębrowska-Kacz-

Jazda szkolna seniorów zakoń­
czyła się dosyć sensacyjnie. 
Wśród kobiet na pierwszym miej­
scu znalazła się Krystyna Wąsi- 
kowna. wygrywając z Jankowska 
nie tylko różnica punktów, lecz i 
miejsc, co w łyżwiarstwie figuro­
wym ma decydujące znaczenie. 
Jankowska pojechała dość nerwo­
wo I w rezultacie po jeździe szkol­
nej wylądowała na drugim miej

Również wśród mężczyzn po 
jeździe szkolnej na pierwszym 
mlelscu znalazł się nie Kaczmar­
czyk. lecz Hanzel, który uzyskał 
wprawdzie mniej punktów, lecz 
zdobył największą ilość p‘erw- 
szych miejsc.

W Jeździe dowolnej Jankowska 
bez trudu odzyskała pierwsze 
miejsce, zdobywając zarazem ty­
tuł. Wprawdzie w czasie wykony­
wania swego programu ' miała 
rlwie wywrotki, jednak w sumie 
pojechała program dowolny znacz­
nie lepiej od Wąslkówny. Ta o- 
statnla zupełnie słusznie uważana 
Jest ogólnie za dużv talent, ma 
poza tym bardzo ładną sylwetkę 
co w tej dyscyplinie ma duże zna­
czenie. Umiejętnościami technicz­
nymi nie dorównuje Jednak lesz- 
om 5-krotnaJ mistrzyni Polski.

O Ile ostateczne zwycięstwo Ba­
si Jankowskiej Jest zupełnie słusz­
ne I bezsporne, o tyle w konku­
rencji męzczyzn sędziowie, jak 
się wydaje, popełnili jednak o- 
myłkę na niekorzyść Hanzla, 
przyznając Kaczmarczykowi zwv 
etęstwo v.’ jeździe dowolnej. Hań- 
zel pojechał swój program do­
wolny wyjątkowo dobrze, mai 
wyraźnie ,.dobry'1 dzień. „Na o- 
ko" zwycięst\”o jego nad Kacz­
marczykiem wydawało się zupeł- 

.nie pewne. Jednak sędziowie za­
decydowali Inaczej 1 chociaż su- 
ma punktów wypadła minimalnie 
na korzyść Hanzla, decydująca 
ilością pierwszych miejsc wygra! 
Kaczmarczyk.

Zawody w konkurencji Juniorów 
upływały pod znakiem gościnnych 
występów młodziutkich łyżwiarzy 
radzieckich, którzy z naszymi za­
wodnikami klubu Łączność, star­
tującymi w mistrzostwach Polski, 
rozgrywali jednocześnie spotkanie 
towarzyskie. Całe szczęście. że 
młodzi łyżwiarze ze szkółki Sta- 
diomi Młodych Pionierów starto­
wali w mistrzostwach popa kon­
kursem. W przeciwnym bowiem 
wypadku tytuł zdobyłby 11-letni 
Aleksander Wledenin. który zu­
pełnie zdecydowanie wygrał z na­
szymi zawodnikami jazdę szkolną 
i nie dał sobie odebrać pierw­
szeństwa w dowolnej.

Jednak nowokreowany mistrz 
Polski — Jan Erllch, dał się wy­
przedzić Jedynie WJedenlnow*. 
zawodnik ten zaprezentował nie 
tylko ładną sylwetkę i wdzięczne, 
płynne ruchy, lecz również n ezłe 
wyszkolenie techniczne. Po ma- 
ym łyżwiarzu radzieckim byt on 
bezsprzecznie najlepszy na lodo­
wisku.

Natomiast wśród dziewcząt na 
pierwszym miejscu w łącznej 
punktacji wszystkich zawodniczek 
znalazła się zdecydowanie Kry- 
styna Macura, która ustępowała 
wprawdzie radzlesklm kolełen-

kom w jeździe dowolnej, jednak 
pewnie wygrała z nimi szkolną.

Młodziutkie wychowanki Tatia 
ny GranatWny-Tołmaczowej, która 
jest trenerem szkółki, zachwyciły 
i oczarowały warszawską publicz­
ność. zwłaszcza pięknymi tańcami 
na lodzie. 11-letnie dziewczynki 
zademonstrowały nie tylko ’ na­
prawdę świetną, wysokiej klasv 
jazdę na łyżwach, lecz również 
wspaniałe przygotowanie baletów* 
i akrobatyczne. Taniec ..umierają­
cego łabędzia" w wykonaniu Ta­
tiany Nlemcewej był pokazem 
wysokiego kunsztu łyżwiarskiego 
i tanecznego, który poruszył I o- 
czarował całą widownię.

Wyniki:
seniorki: 1. Jankowska, Legia 

— 745.a, 2. Wąsikówna, KKŁ — 
738,5, 3. B. Langer. KKŁ - 855,9. 
4. H. Langer. KKŁ — 597.4:

seniorzy: 1. Kaczmarczyk, Le­
sia - 721,0. 2. Hanzel. KKŁ - 
J.nbA' 3- Hnatyszyn. KKŁ —

Koczyba Ogniwo W-wa 
— 676.7, 5. Czakon. KKŁ — 653.2. 
6. Spitol, KKŁ — 638.3, 7 świtek 
Łączność ~ 498.3:

pary: i Jankowska-Kaczmar- 
czyk, Legia — 32,5, 2. rodzeń­
stwo Konieczni. KKŁ — 22.7:

pary taneczne: 1. Dąbrowska- 
Kaczmarczyk, Legia — 65.3 2
Rummel-Stryjecki, Łączność -

^u,n?Prk,: Macura. Gw. W-wa
-- 345,3, 2. Kraja, KKŁ — 329,3. 
3. Stępień. KKŁ — 306. 1. Ku 
cnarska, Łączność — 2P4.4. 5 
Meszkowska, Łączność 283 1 
6. Kośclk, Ogniwo — 266.5: ‘ ’

,O7y!„ ’• ■ Erllch- O«nl«o - 
: 0 ,'& Rutzka, KKŁ - 284.1. 
J. Wojnicki. Łączność — 287 8 
'• Zawadzki, KKŁ — 283,4. 5 Ko 
peckl Łączność — 26L9 6
Zglińskl, AZS - 235.4. '

M. Łtacwska

Krzeslńska w skoku w dal osią­
gnęła doskonały wynik 5.88, pó- 
P^wiaJęc o 5 cm swój rekord 
Polski z roku 1956. Ruslnówna na- 
to^iast w pchnięciu kulą miała 
1J.85, podczas gdy rekord Micha- 
lakowej z roku 1055 wynosi 13.68. 
Rusinówna miała en prawda w ze­
szłym roku wynik ponad " ’ 
ale nie został on uznany 
kórd.

Nowe wydanie 
przepisów 

lekkoatletycznych

re-

Z innych wyników wymienić na­
leży: l.oO Koralewskiej (Lechia 
wzwyz. 3.80 K rzęs Iris kiego iLKSi 
w tyczce, 1.85 Cecuły (Lechial 
H KS^w^al 714 KroPid,owskleS°

WARSZAWA. Legia zorganizo­
wała W niedzielę zawody lekkoatle­
tyczne w warszawskiej lijeżdżalni; 
Z uzyskanych wyników na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje re

,ląt Chojnackiej w skoku w dal 
— 0,78. Drugie miejsce zajęła Je- 
sionowska - 5,18. W pchnięciu ku­
lą Zwyciężył Janusz Sidło, osiąga­
jąc wynik - 13,15. Trzecim w tei 
konkurencji był plotkarz Kardaś

Od- dłuższego czasu dz<.'' 
oiZe .lekkoatletyki oraz zawodnicy 
skarżyli sic na brak nowego nr 
dania przepisów lekkoatletycznych 
Nowe przepisy, uzupełnione ' no^

I wniesionymi podczas 
‘ ” Melbourne, u-

i prawicami 
। Kongresu 

każą sle w sprzedaży
i szych dniach bitego. Pi
I da do nabycia we 

OZIA.
'rzepisy be- 

wszystkich

W piłkę nożną 
grano w Opolu

l9*1 *te*‘ Rozegra­
ne w Raciborzu towarzyskie spo:- 

k- 2ozneJ pom!ędzy Unią 
Racibórz i Startem Chorzów, za­
kończyło się zwycięstwem Unii 34 
UÓ1, dla Unii strze­
lili: Urbas — 2 I Mrożek, dla Star­
tu: Walfer. Spotkanie rozegrane 
zostało w trzech tercjach — pO 3.0 
minut. p

1000 widzów na Okęciu

Pierwsze mecze piłkarskie
w Warszawie

weszli w niedzielę, 19. bm. na 
boisko i rozegrali dwa spotkania. 
Pierwszy zespól Okęcia, po grze 
stojącej na niezłym poziomic, po­
konał Lotnika W wa 6:1 (2:0)

s*’nyU Wia7r)
ok. 1000 widzów. T

!*) Okęcia zdobyli: Wa- 
siak 3, Jędrzejczak 2 I Struczak 
L,5?nn><>,;?rwy d,a lotników 
uzyskał Wcześniak

Gospodarze jjotrafllf lepie! do 
stosować się do warunków ' tere 
nowyc): i narzucie swó| stvl »rv 
dobrym technicznie, ale niezura- nyrn lotnikom. mez^a

Zwycięstwo odniosły również 
rezerwy Okęcia, które pokonatv 
!\an.e".?/n Oórn Kalwaria |;'2 
(1:0). Wszystkie bramki dla co- 
sppdarzy zdobył Hypiak, a dla 
pokonanych Bryłua I Fitruszkn.

Spotkania wywołały duie za- 
Intet-csowanłe kibiców plłkar- 
sldch. Mlt.io niezbyt przychylnych

Jesteśmy bardzo zadowolę- w:/i ro,zeflranych spotkań — p'. 
wiodzlat prezes Okęcia - Aloksan- 
Aportu"’? dp31Tlmowc'30 Pucharu

Zirn0Wy Cfosko-

Zarówno k1Si°c»

turnieju; ći o- 
TO11 Jllż wcześniej chodzić na ulubione mecze. 

mclw^V^ ^°'posreS-- 

szawsulm rozegranie w na|bli>- k"!<u •Petkart"%.



Na narciarskich 
trasach

Na trasach Kitzbuhel

i skoczniach
PARY2. Zjazdowcy Austrii i 

Szwajcarii byli klasą dla siebie na 
międzynarodowych zawodach w 
konkurencjach alpejskich we fran­
cuskiej miejscowości Megóve. W 
biegu zjazdowym na zawodach o 
puchar Emile Allais zajęli oni trzy 
pierwsze miejsca. Najlepszym z 
Francuzów bjł Gaiddon, który u- 
piasował się na czwartej pozycji.

Wyniki: L. Striegel (Austria) — 
---- « Forrer (Szwajc.) —

Austriacy nokautują” przeciwników
Grocholska 11 w slalomie - gigancie

hokeja Nr 11 Warszawa 201.1958 r.

2.41,8,
2.43,1,
2.48,6,
2.49.6,
2.50,5,

3. Braubacber (Szwajc.)
4. Gaiddon (Francja)
5. Duvillard (Francja)

6, Gacon (Francja)

WIEDEŃ. Komisja powołana 
przez Austriacki Związek Narciar­
ski opracowała listę najlepszych 
na śwtecie zawodników — specja­
listów konkurencji alpejskich. Za 
podstawę klasyfikacji przyjęto wy­
niki najważniejszych imprez z lat 
1956'57. W zjeźdzle na pierwszym 
miejscu znalazł sie trzykrotny 
mistrz olimpijski. Austriak Toni 
Sailer — 0 pkt, przed Wernerem 
(USA) — 0,84 I Moltererem (Au­
stria) — 1.13. ..Złoty Toni” skla­
syfikowany został na pierwszej po- 
zvc|l również w slalomie giganci»' 
— 0 pkt, zdecydowanie wyprzedza 
on Molterera — 3,11, Hinterseera 
— 3.26 i Riedera — 3.84 (wszyscy 
Austria). Listę najlepszych slalomi- 
stów otwierają wspólnie Molterer 
1 Rieder — po 0,05, a Sailer jest 
dopiero czwarty (1.30) za Hinter­
seerem (0.10 .

ZURYCH. Szwajcarska ekipa „kia 
svków'' na mistrzostwach narciar­
skich świata w Lahti wystąpi w 
składzie: biegacze — Baume, Harl, 
Huguenin, Jordan. Kocher. Possa, 
Reymund, Zwlngli: kombinatorzy 
— Gelay 1 Reymond. skoczkowie 
— Daescher, Gianoli, Kaelin 1 
Perret.

NOWY JORK. Amerykanie pokła­
dają duże nadzieje w ekipie swo­
ich skoczków, wyznaczonych na 
narciarskie mistrzostwa świata w 
Lahti. Trener zespołu Ulland o- 
świadczył, że obecna reprezentacja 
USA jest najsilniejszą z dotych­
czasowych. Przed mistrzostwami 
w Lahti Amerykanie wezmą u- 
dział w zawodach w Falun (Szwe­
cja) 16 lutego, następnie kolo Hel­
sinek 23 lutego, a treningi w 
Lahti rozpoczną 27 lutego. Wyjazd 
do Europy nastąpi 10 lutego.

KITZBOHEL, 17.1. (obsł. wł.). W 
piątek rozpoczęły się tutaj wielkie 
tradycyjne zawody w konkuren­
cjach alpejskich tzw. Hahnenkamm- 
rennen. Zawody rozgrywane są 
w bardzo silnej obsadzie,, gdyż 
praktycznie są one generalną pró­
bą międzynarodowej elity zjazdo­
wej przed mistrzostwami świata w 
Badgasteln. Tutaj dokonuje się o- 
statnich prób 1 eksperymentów, po 
zawodach tych większość ekip.usta­
li już definitywnie swe reprezen­
tacje na mlstrzostwai rozpoczyna- 
lące się za niespełna dwa tygodnie.

Nic więc dziwnego, że obsada 
jest w Kltzbdhel nadzwyczaj silna, 
wśród mężczyzn startuje ponad 
120 zawodników, w konkurencjach 
kobiecych zaś blisko 70 zawodni­
czek. W Hahnenkammrennen jest 
również ekipa polska, z której na 
podstawie, wyników- wyłoniona zo­
stanie reprezentacja na Badgastein. 
W skład ekipy naszej wchodzą — 
Grocholska. Kowalska, Daniel. Ku­
ble, Brodklewiczówna. Ciaptak, 
Czarniak, Zarycki, Rój, Gogolski 
i Pękala. Trenerem zespołu kobie­
cego lest Jan Lipowski, mężczyzn 
zaś Stefan Dziedzic.

W piątek jako pierwszą konku­
rencję rozegrano slalom gigant.
Niestety nie cloplsnly tym razem
warunki śniegowe. Trasy pokryte 
są wyjątkowo w tym kapryśnym
sezonie 
warstwą

kilkunastocentymetrową
śniegu a że ostatnio

przygrzewało dość mocno słońce — 
śnieg topniał szybko i warunki i 
tak nieidealne, jeszcze się pogor­
szyły. Efekt tego był taki, że w 
piątek tylko zawodnicy losowani 
na pierwszych kilkunastu nume­
rach startowych. Jechali w możli­
wych warunkach. Gdy jechali za-
wbdnicy dalszych grup na

I

Program

bramkach spod śniegu wyglądała 
już trawa i glina 1 oczywiście o 
dobry wynik w takich warunkach 
nie można już było się pokusić.

ROZNIEŚLI PRZECIWNIKÓW

otrzymaliśmy w Moskwie ' 10 państw

mistrzostwach
świata

wych mistrzostw któ-

Sailer i Wernerrepte-

leżą na trasie
slalomu

D. Paluszkiewicz

OSIA). Upłyną! już oficjalny 
rmin zgłoszeń do liokrjo-

Wysoka porażka
zentacji, na która byliśmy zresztą 
przygotowani, byln ciężkim egza­
minom dla naszych chłopców i od­
słoniła szereg poważnych braków.

MOSKWA, 18.1 (tel. wł.) Z dość 
dużym zainteresowaniem powitali 
moskwiczanio mecz Polska —ZSRR 
gdyż ciekawi byli formy swoich pu­
pilków po powrocie z Kanady 
Mecz zakończył się wysokim zwy­
cięstwem drużyny radzieckiej 11:1 
(2:0, 5:1, 4:0). Bramki dla ZSRR 
zdobyli: Czerepanow — 3, Kopy- 
łow i Łoktlew — po 2, Pantluchow. 
Kryłow, Guryszew I Aleksandrów 
— po 1. Honorową bramkę dla Po­
laków zdobył Czech. Sędziowali 
bardzo dobrze Polak Przewlenda 
I Rosjanin .lachomln. Spotkanie, 
które odbyło się w moskiewskim 
Pałacu Sportu, zgromadziło 15 tva 
widzów. •

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

POLSKA: Pablsz, Olczyk, Choda­
kowski, Różański, Reguła, Kurek, 
Czech, Gosztyła, Burek, Pawel­
czyk, Wilczek. Jończyk, Zawadzki 
(Skotnicki), Ogórczyk.

ZSRR: Jerkln, Tregubow, Sido- 
renkow, Ukołow, Bauiin. Pantlu­
chow, Chłystow, Guryszew, Alek­
sandrów, (zerepanow. Łoktlew. 
Kryiow, Kopyłow, Jelizarow.

mistrzostw
w Lahti

HELSINKI. Program otwarcia 
narciarskich mistrzostw świata w 
Lahti przewiduje w sobotę. 1 mar­
ca: defiladę zawodników, zapale*
nie znicza otwarcie imprezy
przez prezydenta Finlandii, dr. 
Kokkonena.

mężczyzn
3.111 —

blnacjh 
5.iii — 

dla kobiet

bieg na dyst. 30 km dla 
i skoki do kombinacji 

bieg na 15 km (otwarty) 
bieg na 15 km (do kom-

bieg na dystansie 10 km

6.1 II — sztafety 4 x 100 km męż­
czyzn

8.III
9.IH 

ków.

— sztafety 3 x 5 km kobiet 
— bieg na dystansie 50 km 
— otwarty konkurs sko-

Mimo to — gigant w konkuren­
cji mężczyzn nie przyniósł żadnych 
niespodzianek. Jeśli można mówić 
o niespodziankach, to tylko tego 
rodzaju, że Austriacy odnieśli na 
swym własnym terenie olbrzymi 
sukces, zajmując 6 miejsc w pier­
wszej siódemce. Rozdzielił ich tyl­
ko rewelacyjny w tym sezonie 
Amerykanin Bud Werner, który 
uzyskał trzeci czas dnia. Mimo, iż 
oczekiwano po Austriakach zwycię­
stwa na własnych trasach, to jed­
nak nie przypuszczano, że będzie 
ono tak druzgocące.

Indywidualnie triumfował nieza­
wodny Toń! Sailer, który pokonał 
całą trasę w doskonałym stylu, 
gdyż na tych właśnie trasach się 
wychował. Wyprzedził on swego 
rodaka Hinferseera o 0.2 sekundy. 
Werner, przegrywając do Sailera 
jedynie o 0.6 sek — wykazał, iż 
lego sukcesy w Wengen nie były 
przypadkowe ! że jest naprawdę w 
wielkiej formie.

PECH FRANCUZA BONLIEU

Z zawodników Innych państw 
najlepiej wypadł Francuz Bonlieu, 
jednak miał on w piątek niesamo­
witego pecha: upadł na 10 metrów 
przed metą .! ukończył konkuren­
cję koziołkując po śniegu — a mi 
mo.„ to zdołał . .-zmieścić;., się. w 
I dziesiątce. Porażkę ponieśli tym

Zwycięzcą slalomu na zawodach w Wengen został Austriak. 
Josl Rieder Fot. CAFFot. CAF

z flSWW

Trzeba Jednak Polaków pochwalić 
za wielką ambicję w grze, ale sa 
mą ambicją trudno Jest wygrać z 
tak silnym p zeciwnikiem.

Mecz toczył się przez wszystkie 
trzy te cje przy przygniata lace i 
przewadze drużyny radzieckiej, 
przypominając często q. ę na i?d 
ną bramkę, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że w ciągu caego 
meczu Jerkln musiał Interwenio­
wać tylko 4—5 razy. Pabisz na 
(omiHst miał przez calv czas pel 
ne ręce roboty, broniąc chwilami 
fenomenalnie, mając przy tym du­
żo szczęścia ,gdyż szereg strza 
lów radzieckich mijało bramkę o 
centymetry.

Już w 3 nim pierwszej tercji go­
spodarze prowadzą 1:0 ze strzału 
Kopyłowa. Ataki ich suną raz po 
raz i zasypują naszą bramkę gra­
dem strzałów. Nasi próbują przer­
wać tę ofensywę przechodząc cza­
sami do akcji zaczepnych. Nieste­
ty .niecelne podania Polaków wy­
łapują dużo szybsi Rosjanie.

Przy końcu pierwszej tercji, mi­
mo wspaniałej obrony Pabisza, 
Rosjanie podnoszą wynik na 2:0 ze 
strzału Łoktiewa.

Już w 20 sekund po gwizdku 
rozpoczynającym drugą tercję. Pa­
bisz wyjmuje krążek z siatki po 
bezskutecznej obronie solowego 
wypadu Łoktiewa, Utrata trzeciej 
bramki rozpala nieco znajdujący 
się w tym okresie na tafli pierw­
szy atak Polaków 1 Jesteśmy świad­
kami jedynej, niestety, w tym me­
czu rozsądnej akcji napadu, któ­
ry w 7 minucie ze strzału swego 
kierownika Czecha zdobywa hono­
rową bramkę dla naszych barw.

Wywołało to burze oklasków 
widowni Mć»ra u cląm) i alogo 
czii dopingowała gorąco go<ci i

Niestety nasza radość fr«alal 
zbyt brótko Hol-eiści ZSRR, trnda 1 
cy dotąd Jak cdybv na póinbi o ; 
łach v łączyli pełen gaz Chciel i 
się zrehabilitować w oczach 
Jej publiczności za utratc bramk: 
i do końca tej .tercji w nledługicl 
odstępach zdobyli cztery następne 
gole.

Trzecia tercja różni się bardzo 
od dwóch poprzednich. Przez cah 
czas drużyna polska zamknięta 
jest szczelnie na swojej tercji o 
bronnej i muruje bramkę, a krą 
żek Jak zaczarowany pędzi z kija 
na kij rosyjskich przeciw ników. 
Mimo jednak tej obrony całej szó­
stki, Pabisz skapitulował cztery 
razy.

Tak .więc dziewiąte oficjalne 
międzypaństwowe spotkanie w ho­
keju na lodzie Polska — ZSRR za­
kończyło się Jeszcze jedną dotkli­
wą klęską naszych hokeistów.

W drużynie gospodarzy najle­
piej wypadł drugi atak w składzie 
Aleksandrów. Czerepanow j Lok 
tlew, który zdobył 5 bramek 
W drużynie polskiej, mimo pusz­
czenia 11 goli, najlepiej podobał 
się Pabisz, naqradzany p^zez pu­
bliczność często burzą oklasków. 
Dwie bramki puścił on jinhiak na 
skutek złego ustawienia się. Trze­
ba podkreślić, że gra prowadzona 
była bardzo fair i zaledwie jeden 
zawodnik (z drużyny radzieckiej) 
opuścił boisko na 2 minuty.

re udh^dą «-ię w Oslo w dniach 
ud 28 lutego do 9 marca. W 
mistrzostwach weźmie osta’p- 
cznie udział 10 państw: obroń­
ca tytułu Szwecja oraz ZSRR, 
Kanada. USA. CSR. Finlandia, 
Norwegia, NRD. Francja i Pol­
ska.

Terminarz turnieju zostanie 
ustalony na posiedzeniu Mię­
dzynarodowej Ligi Hokpjnw-J, 
które odbędzie się w Kopen­
hadze w dniach od 24 do 26 
bm.

razem Szwajcarzy, którzy znaleź­
li się dopiero w H dziesiątce za­
wodników. Pewną sensacją było 
również 7 miejsce Austriaka Psav- 
dy, ex mistrza świata, który mimo 
dobrej formy nie został zaliczony 
do reprezentacji Austrii.

Z Polaków najlepiej wypadł i 
tym razem Jan Ciaptak, uzyskując 
po ładnej, płynnej Jeżdzie 23 miej­

sce, z czasem 1.32,7, a więc ponad 
12 sek gorzej od zwycięzcy. Czar­
niak był 34, a Zarycki 41. Roj miał 
upadek I uplasował się na 62 po­
zycji, Gogólskj zaś, który miał 77 
numer startowy i Jechał więcej po 
glinie, niż po śniegu — zajął 64 
miejsce. Pękala konkurencji nie 
ukończył.

ki na własnym terenie odniosą 
zwycięstwo, tymczasem figla spła­
tała utalentowana 18-letnia Szwaj­
cario Waser. Gdy wydawało sie. 
że nikt już nie zdoła wydrzeć 
zwycięstwa Austriaczce Hofherr. 
Szwajcarka dość nieoczekiwanie — 
po bardzo dynamicznej jeżdzie u- 
zyskała lepszy od niej wynik o 0,3 
sekundy. Pomimo, że i trzecie 
miejsce zdobyła Austriaczka — 
Frandl. slalom gigant uznany zo­
stał Jako sukces zawodniczek zza 
Oceanu, aż 4 Amerykanki i 1 Ka­
nadyjka uplasowały się bowiem w 
I dziesiątce.

SUKCES GROCHOLSKIEJ

Slalom mężczyzn miał 2000 
trów długości, ustawiono na 
50 bramek.

SZWAJCARSKI FIGIEL

me- 
nim

Nie powiodło się natomiast go­
spodarzom w slalomie gigancie ko­
biet. który rozegrano rano na tra­
sie Hausberg. Miała ona długości 
1000 metrów, przy różnicy pozio­
mów 180 metrów. Zawodniczki mia­
ły do pokonania 34 bramki. Liczo­
no. że i w tym wypadku Austriacz-

Biegi zjazdowe bpem Austriaków

Amerykanin Werner

Slalom gigant był również po­
myślny dla naszych zawodniczek, 
z których najlepsza — Grocholska 
potwie dzjła dobrą formę z Grin­
delwald, gdzie zajęła w gigancie 
12 miejsce — i uplasowała się tym 
razem na 11 pozycji, z czasem tyl­
ko o 4 sekundy gorszym od Wa- 
ser. Doskonale spisała się i Maria 
Daniel-Gąsienica, plasując się na 
17 pozycji, z czasem o 6,2 za zwy­
ciężczynią.

Grocholska zademonstrowała na 
trasie bardzo ładny styl. Jazdę dy­
namiczną i pewną. Jako dodatkowy 
sukces Polki — trzeba wspomnieć, 
że pokonała ona wszystkie Fran­
cuzki, Włoszki z Marchelli na cze­
le, a także szereg Austriaczek w 
tym 3 reprezentantki tego kraju na 
mistrzostwa świata.

Polka sklasyfikowana została 
początkowo na 10 pozycji, jednak 
później wyjaśniło się. że sędziowie 
omyłkowo pominęli Amerykankę 
Snite. która miała wynik lepszy od 
Grocholskiej

WYNIKI SLALOMU GIGANTA

BUDAPESZT. W 
wych zawodach 
Bremie (NRF) w

międzynarodo- 
pływackich w

dniach
bm. wezmą udział reprezentanci 
węgierscy: Tumpek. Magyar. Kun- 
sagi oraz zawodniczka Boros.

PEKIN. Wiadomość z Londynu o 
zatwierdzeniu rekordu świata 
Chinki Chen Feng-Jung w skoku 
wzwyż (1.77 m) wywołała wielkie 
wrażenie w chińskich kołach spor­
towych. Dzienniki zamieściły ob­
szerne artykuły na ten temat, po­
dając historie rekordu świata, wy­
wiady z nową rekordzistką itp. 
Podkreślono, że jest to pierwszy 
rekord świata, ustanowiony w 
lekkoatletyce przez rept ezentant- 
kę Chin. Dotychczas Chjńczycy 
mieli dwa rekordy świata: w pod­
noszeniu ciężarów i w pływaniu.

NOWY JORK. Po uchwale Sofij- 
skiego Kongresu MKOI o skreśle­
niu z programu Olimpiady Zimo­
wej 1960 r. w Squaw Valley zawo­
dów bobslejowych, ze względu na 
małą liczbę zgłoszeń (wówczas 
tylko U3A i Rumunia), bobsleiści 
wielu państw przystąpili żywo do 
pracy. Obecnie już 11 reprezen­
tacji krajowych wyraziło gotowość 
uczestnicżenia w tej dziedzinie 
sportu w Squaw Valley. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy oraz protestu 
ze strony Między narodowego 
Związku Bobslejowego — sprawą 
czy włączyć bobsleje do progra­
mu Olimpiady Zimowej 1960 roku, 
zajrnie się prawdopodobnie na­
stępny Kongres MKOI, który ma 
się odbyć w maju br. w Tokio.

PEKIN. Chińska ekipa łyżwiarzy
wyjechała z 
stwa świata

Pekinu mistrzo-
jeżdzie szybkiej,

nadal w wielkiej formie
Mężczyźni: 1. Sailer — 1.25.5; 2

Hinterseer — 1.25,7 (obaj Austria';
3. Werner. USA — 1.26.1; 4. Lait-
ner — 1.26,2; 5.
1.26,5; 6. Molterer
Pravda — 1.27,6

Schranz

(wszyscy Au-
KITZBOHEL, 18.1. (obsł. wł.). 

Drugi dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich w konku­
rencjach alpejskich — t. zw. Hah- 

ńenkammreimen — zawierał w 
programie bieg zjazdowy kobiet i 
mężczyzn. Pełny sukces w obu 
konkurencjach odnieśli narciarze 
austriaccy — zajmując wśród męż­
czyzn 3, a wśród kobiet 2 pierw­
sze miejsca.

Trasa kobiet — długości 2.1 km 
była bardzo szybka, dodatkową 
trudność stanowiła mgła, która 
zmniejszała widoczność. Hofherr. 
która nieoczekiwanie utraciła w 
piątek zwycięstwo na korzyść 
Szwajcarki Waser — tym razem 
nie dała sobie wydrzeć pierwszeń­
stwa, pokonała ona całą trasę w 
brawurowy sposób, wyprzedzając 
druga na mecie — swą rodaczkę 
Frandl o 1,4 sekundy. Niespodzian-

ką były tym razem dwie Norweż­
ki — Sandrik oraz Stuvei które 
uplasowały się na 3 i 4 pozycji 
Doskonałą formę zademonstrowały 
i tym razem narciarki zza Oceanii, 
w 1 dziesiątce uplasowały się 2 
Amerykanki i 2 Kanadyjki.

Francuzki I Włoszki i tym razem 
nie zdołały znaleźć się w I dzie­
siątce na mecie. Polkom niestety 
nie udało się powtórzyć sukcesu ze 
slalomu giganta. Grocholska prze­
ceniła tym razem swoje siły, upa­
dła na trasie i co gorsze dotkliwie 
się potłukła. Biegu oczywiście nie 
ukończyła. W tej sytuacji najlepsza 
z kolei Maria Daniel uplasowała się 
na 28 miejscu. Kubie była 37. a 
Kowalska 42.

Wyniki te są o tyle niefortunne, 
że w myśl regulaminu zawodów 
Polki nie mogą wystartować w nie-

dzielnym slalomie specjalnym, do 
którego dopuszczono jedynie 20 
pierwszych zawodniczek biegu 
zjazdowego. Tymczasem właśnie w 
slalomie specjalnym — można o 
czekiwać od Polek dobrej jazdy 
niestety Już po raz drugi start w 
slalomie iicieka im sprzed nosa — 
w Grindelwald został odwołany na 
skutek złych warunków, a tym ra-

strla) 8—10.Bonlieu, Francja. Cor- 
coran. USA i Staub, Szwajcaria — 
po 1.28.9.

Kobiety: 1 Waser, Szwajcaria —

które odbędą się w Szwecji i 
Helsinkach. Przed startem w 
strzostwach, Chińczycy wezmą 
dział w międzynarodowych zawo­
dach w Ałma Ata. W skład ekipy 
wchodzą 4 zawodniczki i 3 za- 
wodnicv. Chińczycy startowali po 
raz pierwszy w mistrzostwach 
świata w ub. roku.

NOWY JORK. 25 marca dojdzie 
w Chicago do ciekawej walki w 
boksie zawodowym. Spotkają się 
mistrz świata wagi średniej Car­
men Basiłio z „Zugarem” Ray Ro­
binsonem. Dla Robinsona będzie to 
okazja do rewanżu za porażkę, 
poniesioną we wrześniu ubiegłego 
roku, kiedy to stracił tytuł na ko-

żem .'regulaminowo...

59.4; 2.
Frandl, •

Na trasie mężczyzn — długości 
3200 metrów warunki były Jeszcze 
gorsze. Mgła utrudniała widocz­
ność do kilkudziesięciu metrów, co 
oczywiście stwarzało niebezpieczeń­
stwo wypadków. I rzeczywiście nie 
obyło się bez upadków, a m. In. 
dość nieoczekiwanie w taki sposób 
pogrzebał szanse na zwycięstwo fa­
woryt zawodów Toni Sailer, który 
uplasował się dopiero w III dzie­
siątce zawodników na mecie.

Upadek Sailera. znającego dosko 
nale trasę zjazdową w swym ro­
dzinnym Kitzhflhei. był zaskocze­
niem — jednak mógł on sobie na 
to pozwolić, gdyż zastąpił go tym 
razem drugi as miejscowego klu­
bu. Molterer, zwany „Białą błyska­
wicą'z Kitz“... Handicap w postaci 

znajomości trasy wykorzystał on 
bez pudła i wygrał bieg bezapela­
cyjnie, . wyprzedzając drugiego na 
mecie Rledera i Zimme manna (ten 
sam czas) o 2,1 sekundy. Najgroź­
niejszym konkurentem dla Austria­
ków i tyni razem był rewelacyjny 
Amerykanin Bud Werner, który 
uplasował się na 4 pozycji.

Werner po swych sukcesach w 
Wengen. a obecnie w Kitzbuhel — 
jest najpopularniejszym zawodni 
kiem obok Sailera. Uważa się. że 
jest on jedynym, który będzie w 
stanie zagrozić Austriakom w Bad­
gastein w wa|ce o medale I tytuły 
mlstrzowsIMe.

Polacy, po kilkudniowym tre­
ningu — wykazali na trasie biegu 
zjazdowego już daleko lepszą jaz­
dę niż w Wengen. czego dowodem 
są zresztą wyniki. Mimo znacznie 
silniejszej konkurencji I dłuższej 
trasy niż w Szwajcarii — Ciaptak 
był 24. a Czarniak 33. Andrzej Roj 
miał na trasie upadek, złamał obie 
narty — na szczęście nie odniósł 
.ładnych obrażeń.

WYNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO

Kobiety: 1 Hofherr. A. — 2.32.1, 
2. Frandl. A. — 2.33,5; 3 Sandvlk 
Norw. — 2.33.6; 4. Stuve. Norw. —
2.34.8; u. Wheeler Kan. 2.35.2.
6. Meyers, USA — 2.35.6; 7 Heggt 
veit. Kan. — 2.36,7;- 3. Hochleith 
ner. A. — 2.36.8; 9. Herdy, A. — 
2.37.0; 10. Deaver. USA — 2.37.3 
Polki: 28, Daniel. 37. Kuble, 42. 
Kowalska, Brodkiewlcz nie starto-
wała.

Mężczyźni: Molterer, A. —
2.40,7; 2—3. Rieder 1 Żimmermann 
obaj Austria — 2,42,8; 4. Werner
USA .43,9; 5. Duvillard, Fr.

Amerykanin Bud Werner wygrał w Wengen kombinacje al­
pejską. Fot. CAF

2.45.0; 6. Laitner, A. — 2.45,3; 7
Staub, Szwajc. — 2.45,7: 8. Pe 
rlllaf. Fr. — 2.46.2; 9. Bozon, Fr
— 2.47.1; 10. Gramshnminer, A 

— 2.17.2. Polacy: 24, Ciaptak —
2.54.4; 33. Czarniak - 2.58,4; 42. 

— 3,04,2; 62. Pękala -

nada I 
Meyers. 
NRF —

Hofherr, A. — 59.7; 3
A. — 1.01.1; 4. Springer 
1,01.5; 5—6. Wheeler. Ka

czyść Basilio.
LONDYN. Na liście uczestników 

samochodo-

Deaver, USA 
USA — 1.02 8. Sperl
1.02,5; 9. Hochleitner, A.

1.02.7; 10. Snite. USA — 1.02,9:
11. Grocholska, Polska
12. Looser. Szwajc. — 1

1.03,4;

Fr., 14. Schlr. Włochy. 15. Sidoro- 
wa, ZSRR 16. Heggtveit, Kanada. 
17. Danlel-Gąslenica, Polska — 
1.05,6. 25. Kubie. Polska — 1.08,1.
33. Kowalska, Pol. — 1.15 
Srodkiewicz, Pol. — 1.12,6.

34.

tegorocznego wyścigu ----------- 
wego o Wielką Nagrodę Monte 
Cat lo, który rozegrany zesłanie
21 bm., znajduje się m. In. nazwi­
sko zwycięzcy biegu olimpijskie­
go na 3000 m z przeszkodami — 
Anglika Brashera. Wystąpi on ja­
ko kierowca wspólnie z kolegą -- 
dziennikarzem londyńskiej redak­
cji ..The Observer”, w której obaj 
pracują.

BERLIN. NRD t NRF ustaliły 
wspólną reprezentacje na mistrzo­
stwa świata w piłce ręcznej w ha­
li. które rozpoczynają się 28 lu­
tego w NRD. Wśród kandydatów 
do reprezentacji ośmiu jest z 
NRD.

26 0 meczu mówiq i

Wiceprzewodniczący Sekcji 
Hokeja ZSRR. KOROTKOW: 
— Polscy hokeiści poczynili 
pewne postępy, grają obecnie 
bardziej bojowo, ale mają 
pewne braki techniczne oraz 
ustępują szybkością naszym 
zawodnikom. Wyróżniam Pabi- 
sza i Chodakowskiego.

Trener polski PALUS: — By­
liśmy przygotowani na prze­
graną, ale nie na takie „baty”. 
Gospodarze są lepsi od nas 
pod każdym względem. Wynik 
spotkania odpowiada temu co

się działo na tafli, choć mam 
pretensję do moich chłopców 
za utratę co najmniej trzech 
bramek.

Sędzia polski PRZEWJENDA: 
Gra była fair przez cały czas 
zawodów. Rosjanie byli szybsi 
i dlatego nie dochodziło do bo- 
diczków.

Red. FROŁOW, kier, działu 
gier sportowych ..Sowieckiego 
Sportu”: — Najbardziej z Po­
laków podobał mi się atak: 
Kurek — Czech — Gosztyła.

Jan Ciaptak Gąsienica na trasie biegu zjazdowego w Wen­
gen. FoL

Nowy, piękny sukces Gwardii

Cieplak 14
w kombinacji

KITZBUHEL, 19.1. (tel. wL). W 
dzielę rozegrano tutaj ostatnią kon­
kurencję międzynarodowych zawo­
dów narciarskich tzw. Hahnen- 
kammerennen — slalom specjalny 
kobiet i mężczyzn do kombinacji. 
Dopuszczeni zostali do niego tylko 
czołowi zawodnicy — na podstawie 
wyników sobotniego biegu zjazdo­
wego — 2y kobiet i pięć dobra­
nych specjalistek, oraz 40 mężczyzn 
plus 5 specjalistów. Niestety na 
skutek słabych wyników naszych 
reprezentantek — Polki nie zostały 
dopuszczone do startu, z mężczyzn 
zaś na starcie stanęli Ciaptak i 
Czarniak. Gogólskiego niestety nie 
udało się do tej konkurencji prze­
forsować.

Warunki śniegowe dość
trudne, po sobotniej odwilży złapał 
mróz i trasy były oblodzone. Ko­
biety jechały dwukrotnie tą samą 
trasą — długości 300 metrów z 45 
bramkami. Zwycięstwo odniosła 
mistrzyni olimpijska z Cortina — 
Szwajcarka Colliard, najlepsza z 
Austr.aczek Mittermaier uplasowa­
ła się dopiero na 4 pozycji.

W kombinacji alpejskiej nieocze­
kiwany sukces odniosła Norweżka 
Stuve, przed Austriaczką Hofherr.

Wyniki slalomu: 1. Colliard, 
Szwajc. — łączny czas dwu prze­
jazdów 94,8, 2. Stuve, Norw. — 96,4. 
3. Waser. Szwajc. — 97,5. 4. Mit­
termaier, A. — 99,0, 5. Bjornbak- 
ken, Norw. — 99.7, 6. Deaver, USA
100,1, 
Gross,

F. Hofherr, 100,5, 8—10.
Fr., Bonlieu, Fr. i Foley,

USA — 101,6.
kombinacja alpejska (zjazd i sla­

lom): L Stuve. Norw. — 1.69 pkt.. 
2. Hofherr, A. — 2,56, 3. Waser, 
Szw. — 4.48. Dalsze miejsca — 4. 
Frandl, A., 5. Sandvik. Norw., 6. 
Deaver, USA, 7. Hochleitner, A., 
8. Mittermaier, A.. 9. Bonlieu, Fr., 
10. Haraldsen, Norw.

Slalom męski był znacznie trud­
niejszy obie trasy długości ok. 500 
metrów przy różnicy poziomów ok.
200 m miały 
zaś 75.

“a bramki II

Zwyciężył Molterer, przed swym 
rodakiem Hinterseerem. Toni Sailer 
niestety znów miał pecha — po I 
serii miał 6 czas, w drugiej jed­
nak upadł i zajął 29 miejsce. Los 
jego podzielił doskonały Ameryka­
nin Werner, który w pierwszym 
przejeżdzie plasował się na 5—6 
pozycji, lecz w drugim na skutek 
upadku pogrzebał szanse na zwy­
cięstwo zajmując 30 miejsce, upa­
dek miał również Rieder.

Z dwójki Polaków bardzo dobrze 
wypad! Ciaptak plasując się na 19 
pozycji. Czarniak niestety slalomu 
nie ukończył. Po I serii uzyskał 24 
czas dnia, niestety podczas roz­
grzewki prz.ed drugim startem 
skręcił nogę i na starcie nie mógł
już stanąć. Należy
Gogólski jechał i orzeiazd
tzw. „przecleracz” 
rycznych obhczcń

dodać, że

i wg prowizo- 
uzyskał on 14

KAIR. 18.1 (radiogramem). Pięk­
nym sukcesem zakończyli piłkai ze 
wa szawskiej Gwardii swe tour­
nee po Egipcie. W piątym i naj­
ważniejszym meczu ,tym razem z 
eprezentacją Egiptu. gwardziści 

odnieśli zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 2:1 (0:1)«

Było (o najlepsze spotkanie Po­
laków z całego tournće egipskiego. 
Obie drużyny walczyły zdecydowa­
nie, dość ostro o zwycięstwo. Gos 
podarze potraktowali mecz prestl 
żowo, chcąc przerwać serię zwy 
cięstw drużyny polskiej odniesio 
nycli z silnymi teamami egipsi-imi 
Grali ostrzej, niż zwykle i włożyli 
w spotkanie wszystkie swe umie- 
lętności I ambicję, tak Jakby prze­
ciwnik nie był drużyną klubową, 
lecz reprezentacją kraju.

Miejscowi fachowcy i p-asa wy­
rażają się o Gwardii w samych su­
perlatywach. Dość powiedzieć, żc 
poziom moczu nazwano zdecydo­
wanie lepszym, niż w ostatnim 
spotkaniu międzypaństwowym z 
Czechosłowacją, rozegranym w 
grudniu I zakończonym zwycię­
stwem CSR w stosunku 2:1 (1;1). 
Tutejsza opinia sportowa jest zda­
nia, że Gwa* d:a dysponowała do­
skonałą fo-macją ofensywną, któ­
ra złamaja zacięty opor twardej 
linii obronnej Egiptu, ze świetnym 
stopę* em Hanafim na czele.

Szybka, nowoczesna gra gwar­
dzistów I tym razem podobała się 
20.000 widzów, szczelnie wypełnia 
Jącyrh miejscowy stadion ule lyl 
ko dlatego, że zademonstrowali do 
brą piłkę, lecz i z powodu sporto 
wej postawy l ambicji w walce o 
uzyskanie zwycięstwa. Trudy tego 
ciężkiego meczu. opłaciło kilku 
gwardzistów lekkimi kontuzjami. 
Brzozowski, Baszkiewicz I Marusz- 
klewicz muszą teraz przez kilka

dni poddawać się zabiegom l®k3' 
rza ekipy dr. Brzezińskiego .aby 
mogli wziąć udział w następnycl 
meczach, przewidzianych na tere­
nie Sudanu.

PIERWSZY SKAPITULOWAŁ 
STEFANJSZYN

Gwardia rozpoczęła mecz w skła- 
dzle:Stefaniszyn, Woźniak. Matusz­
kiewicz, Hodyra, Wiśniewski. Brzo­
zowski, Gaw oński, Lewandowski. 
Hachorek, Szarzyńskl i Baszkie­
wicz. Po przerwie na miejsce sza- 
rzyńsklego wszedł Marian Norkow­
ski.

Reprezentacja Egiptu grała w tym 
samvm prawie składzie co przed 
miesiącem z Czechosłowacją. Naj­
lepszą formacją u gospodarzy była 
defensywa. W wyrównanej na ogoJ 
drużynie Gwardii wyróżnili się — 
Stefaniszyn w bramce, obaj pomoc­
nicy o az Hachorok I Baszkiewicz 
w ataku.

powiadały ciężką walkę. Gwardia 
rozpoczęła w silnym lemp.le lecz 
napotkała zdecydowany opor Egip­
cjan. Mimo lekkiej przewagi w po­
lu gościom nie udało się ani razu 
zmusić do kapitulacji świetnego 
bramkarza Kilińskiego Parashosą 
Atakując bramkę przeciwnika 
gwardziści zapomnieli na chw lo o 
pełnym zabezpieczeniu własnej i w 
31 min. gospodarze zdobyli niespo­
dziewanie prowadzenie. Daleki wy­
kop obrońcy przechwycił nlezwy 
kłe szybki lewoskrzydłowy Sal Im 
I podprowadziwszy w pobliże 
bramki, strzelił naciskany przez 
obrońcę Gwardii (z 5 m.) w sam róg 
bramki Stefanlszyna. Energiczne 
kontrataki Gwardii nie przyniosły 
przed przerwą zmiany wyniku.

Pierwszy kwadrans drugiej po­
łowy spotkania upłynął na szyb 
klej. wyrównanej lecz coraz o 
strzejszej grze Od 60 min meczu 
inicjatvwę przejmuje Gwardia. Jej 
akcje są coraz skuteczniejsze, cn 
raz częściej przesiaduje ona na 
przedpolu gospodarzy, coraz wie 
cej oddaje strzałów. W 6o min Ha 
chórek zoslaje sfaulowany kilka 
metrów przed bramką Egiptu. sej 
cizia przerwał grę. lecz zaifias* 
karnego zarządził tylko rzut wol­
ny pośredni z odleałosci 8 m od 
linii bramkowej. Cała 
gospodarzy utworzyła .»mur . Wi­
śniewski wystawił dobrze Baszkie­
wiczowi. a ten silnym strzałem u- 
lokował piłkę w siatce. Sędzia Jed 
nak nakazał powtórzenie rzutu wol- 
neao. ponieważ... Jeden z graczy 
egipskich zbliżył się na meprzep» 
sową odległość (?!). Z powtórzo­
nego rzutu nic Już nie wyszło. Za 
to w 5 min później Baszkiewicz po­
słał jedną ze swych potężnycń 
bomb nieuchronnie do siatki egip­
skiej, zdobywając up agmone । w 
pełni zasłużone wyrównanie.

Od (ej pory (70 min meczu। 
Egipcjanie grają Jeszcze ostrzej 
Gwardia nie zwalnia, mimo to 'ern 
na 1 w 86 min. po centrze Gawroń­
skiego, Norkowski pięknym wo- 
leyem ustala wynik spotkania.

WYCIECZKA PO KANALE

Tournóe Gwardii po Egipcie za 
kończone. W pięciu mecząc; uzys 
knln ona 3 zwycięstwa 1 i emis l 
I przegrann Najcenniejsze Jest o- 
statnie zwycięstwo nad reprezenta 
cją Egiptu. Najprzyjemniejsze łed 
Itak chwile spędzili gwardziści w 
Port Saldzie. Tam byli oni 
komendanta strely kanału Suezkic- 
go. J. Mahmeda. który chcąc osło-1

dzlć. Im gorycz niezasłużonego 
mi.su na boisku dał im do dys^_ 
zjcjl specjalny statek, którym Po 
lacy zwiedzili port i część kanału 
Po' zwiedzeniu Port Saldu ekipa 
polska została zaproszona na ko 
lację przez prezydenta miasta 
Ismalli.

TERAZ DO SUDANU!

j re- 
rspo

Gwardziści pozostają w Kairze 
do wtorku. 21 hm W tym dniu 
odlatują oni na południe do Char 
tumu, stolicy Sudanu. Tam mają 
zaplanowane 3 mecze. Pierwszy w 
dniu 24 bm z reprezentacją kraju. 
Przeciwnik Ich nie przedstawia ta 
kiego poziomu sportowego jak E 
gipt. jednak gra nie będzie tam ta 
•wa, ze względu na bardzo gorącj 
tropikalny klimat. Ponad 40 st. C 
w cieniu jest tu zjawiskiem supeł 
nie powszechnym.

Przed wyjazdem, cała ekipa 
qwa dyjska przesyła za naszym po 
średnictwem serdeczne pozdrowie­
nia dla swych najbliższych w kra 
ju. Szczególnie gorące pozdrowię 
nia I uca*owanla przesyca Adam 
Brzozowski z okazji II rocznicy 
ślubu dla żony I córeczki Ewuni, 
oraz Bolek Lewandowski Imienino­
we życzenia dla brata Henryka.

wynik w tej serii, niestety, oczy­
wiście nieoficjalnie. Potwierdza to 
iednak jego duże slalomowe umie­
jętności.

Wyniki slalomu: 1. Molterer. A. 
— 123.5, 2. Hinterseer. A. — 124.6, 
3. Bozon. Fr. — 126.»’. 4. Zimmer- 
mann, A. — 127.9. 5. Staub. Szwajc. 
— 129.1, 6. Pravda, A. — 130,3. 7. 
Igava. Jap. — 130.4. r. Perillat. Fr. 
— 130.8. 9. SuHer. Szwajc. — 131.1, 
to. Vuarnet, Fr. — 131,6. 19. Ciap­
tak. Polska — 137,5.

Kombinacja: 1 Molterer, A. — 
0 pkt., 2. Żimmermann, A. — 2,94, 
3. Hinterseer, A. — 4.92. 4. Bozon, 

.Fr. — 5.30, 5. Staub. Szwajc., 6. Pe­
rillat, Fr.. 7. Werner. USA. 8. Vuar­
net, Fr., 9. Fair, A. — L0. Rieder, A. 
14. Jan Ciaptak, Polska — 14,90 pkt.

W poniedziałek lub wtorek Pola­
cy wraz z pozostałymi ekipami u- 
dają się do Badgastein, aby ostatnie 
dni przed startem w mistrzostwach 
trenować na mistrzowskich trasach 
i lepiej je poznać. Na temat skła­
du naszej reprezentacji mamy już 
wraz z trenerem Lioowskim usta­
lony pogląd, niestety musimy naj­
pierw porozumieć się w tej spra­
wie z PZN. Chcielihyśmy jednak, 
aby w mistrzostwach wystartowało 
5 mężczyzn i 4 kobiety.

S. Dziedzic

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASĄ SPORTOWA”
Kedagu.it* Kolegium w

Grzegorz Aleksandrowie
tarz redakcji), te 
Edward Strzelecki

'kladzle: 
(sekre

b rergowski 
(redaktor na

•zolny). Witold *zernmeta isekre- 
Łarz redakcji). Jerzv ZmarzUk 
zastępca naczelnego redaktora»
Warszawa, Mokotowska 24. iii 

Telefonv: remrala 84241 l 8>24^ 
oraz bezpośrednie - Redaktor
Naczelny Sekreiartat - H9U6

p. s. O kontakt z Chartumem 
będzie znacznie trudniej niż z Ką 
irrm i dlatego nic jesteśmy pewni 
czv uda sie nam zdobyć na bieżą 
co* relacje z tamtejszych spotkań 
leżeli nasze starania nie zostana 
nwlericzone powodzeniem, nie be 
dzlemy w stanie zaspokoić cieką 
w ości naszych Czytelników nn te 
mat meczów w Sndnnle, a zrobimy

' >ż szczegółowo no powrocie
'dli do domu. (Red.). *

Sekretarz Rednkdi - 82601 Dzia» 
Sportu - 99tnG. 89666 Redaktor 
Varzelnv przvtmuie w dni dow 
zednlp w ęodz 12—13
Zdeakltinlizowane egzemplarze 

izlenników t czasopism można 
tahywać w Centrali Kolportażu

Wydawnictw „Rurh”

Adro» Admtnuurarlt - Wvrhiw 
ilctwo ..Praw sportowa” War- 
•zawa, Mokotowska 24, III p. i** 

44241.

I mat m< 
to Już 
Gwardl

Zakłady Graficzne 
„Domu słowa Polskiego” 

Zam 144-B. A-30

mi.su

